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Do dalszej walki o pokój
Głos, k tó ry  rozbrzm ia ł wczoraj z Pragi, ma za sobą o lb rzy 

m i au to ry te t m ora lny i  po lityczny. A lb ow iem  za ogłoszonymi 
wczora j w  Pradze uchw ałam i B iu ra  Stałego K o m ite tu  Ś w ia to
wego Kongresu O brońców P oko ju  sto ją  se tk i m ilio n ó w  ludzi, 
złączonych ponad różnicam i narodow ym i, po litycznym i, re l ig i j
n ym i — wspólną wolą w a lk i o pokój.

Praska sesja B iu ra  Stałego K om ite tu  Światowego Kongresu 
O brońców P oko ju  odbywała się w  c h w ili, gdy podżegacze w o
jenn i przeobrażeni w  agresorów kon tynuu ją  swą zbójecką na
paść na lu d  koreański. Jedna za drugą p łyną dyw iz je  am ery
kańskie  ku  brzegom K ore i, jedna za drugą idą w  bój przeciwko 
broniącem u swej jedności i wolności narodow i kreańskiem u.
A  n iem iłos iern ie  b ite  i  ścigane przez bohaterską arm ię ludową 
K ore i, w o jska agresorów w yw ie ra ją  swą okru tną  zemstę na 
bezbronnej ludności najechanego k ra ju , dzień po dn iu  i  noc po 
nocy zrzucają tony bomb i  pocisków zapalających na miasta 
i osiedla koreańskie.

P rzeciw ko te j n iesłychanej zbrodni im peria lizm u am erykań
skiego podniosło swój doniosły głos protestu B iu ro  Stałego K o 
m ite tu  Światowego Kongresu O brońców Poko ju . Zarówno 
w  specja lnej dek la rac ji, poświęconej w ydarzeniom  w  K ore i, ja k  
i w  uchwale ogólnej, B iu ro  zajęło stanowisko w  te j sprawie. 
B iu ro  zw róc iło  się w ięc z wezwaniem do Rady Bezpieczeństwa 
N arodów  Zjednoczonych, by spełn iła swój obowiązek i  znalazła 
drogę do pokojowego rozstrzygnięcia k o n f lik tu  koreańskiego. 
D roga ta — ja k  głosi deklaracja B iu ra  — w iedzie poprzez na
tychm iastow e zaniechanie na lo tów  bom bowych, przerwanie 
działań wojennych, wycofanie obcych w o jsk  in te rw ency jnych  
i  wysłuchanie przez Radę Bezpieczeństwa p rzedstaw ic ie li obu 
zainteresowanych stron.

Jak  słusznie stw ierdza uchwała, żądania te są wyrazem  w o li 
lu dz i całego świata, pragnących zachowania i  um ocnienia po
ko ju . I  n iew ą tp liw ie  ta k  jest. T y lk o  agresorzy i podżegacze 
wojenni, ty lk o  im peria liśc i i  ich sługusy mogą przeciwstaw iać 

tym  prostym  i - oczyw istym  postulatom , zm ierzającym  do 
Przywrócenia pokoju w  Kore i. T ak w łaśnie u łoży ły  się sprawy 
w  Radzie Bezpieczeństwa, gdzie n iezłom ny orędow nik  pokoju, 
Zw iązek Radziecki przez usta swego delegata w ys tąp ił z p la 
nem pokojowego uregu low ania kw e s tii koreańskie j, a agresor
1 g łów ny sprawca zamętu m iędzynarodowego — Stany Z jedno
czone — uczyn ił wszystko, by ten plan przy pomocy swych sa
te litó w  storpedować.

Tę pokojową in ic ja tyw ę , k tó ra  wyszła od Zw iązku Radziec
kiego, w ita  z uznaniem uchwała praskie j sesji B iu ra  Stałego 
K om ite tu  Światowego Kongresu O brońców Pokoju. Uogólnia
jąc zaś doświadczenia k o n flik tu  koreańskiego, uchwała s tw ie r
dza, że „obrońcy pokoju w ystępu ją  przeciw ko agresji, niezależ
nie od tego, gdzie by ona m ia ła  miejsce i potępiają mieszanie się
2 zewnątrz do spraw w ew nętrznych na rodu“ . Stanowisko to ma 
swą głęboką wym owę. W iem y, że Korea nie jest z jaw iskiem  
odosobnionym, ja k k o lw ie k  in te rw enc ja  im peria listyczna tu  
Właśnie przyb ra ła  na jbardz ie j jaskraw e i b ru ta lne  fo rm y. In 
terwencja, acz w  inne j nieco postaci, ma miejsce i na Formozie,
1 V ietnam ie, i na F ilip inach , i w  w ie lu  innych kra jach, nie 
ty lk o  na D a lekim  Wschodzie...

Uchwała B iu ra  stw ierdza, że zaostrzająca się sytuacja m ię
dzynarodowa w yw o łu je  zagrożenie pokoju powszechnego. W zy
wa w ięc obrońców poko ju  do zaostrzenia w a lk i i zdwojenia w y 
s iłków  w  obronie pokoju. W skazuje też jasno k ie run ek  i  w y tycz 
ne te j w a lk i: przeciw staw ienie się w sze lk ie j agresji, żądanie za
kazu bomby atom owej, domaganie się powszechnego ogranicze
nia i ko n tro li zbrojeń.

W okół tych żądań ruch poko ju  m ob ilizu je  najszersze masy 
ludności całego św iata. B iu ro  zwraca się do wszystk ich organ i
zacji po litycznych, zawodowych, k u ltu ra ln ych , społecznych i  re 
lig ijn y c h , kobiecych i m łodzieżowych, by w z ię ły  udzia ł w  w ie l
k ie j a k c ji obrony pokoju. Zw raca się do wszystk ich ludz i dobre j 
Woli, by stanęli w  szeregach bo jo w n ików  o pokój. Ruch obroń
ców 'poko ju jest ruchem  powszechnym, ruchem  wszystk ich ucz
ciw ych ludz i całego św iata, k tó rzy  z tak ich  czy innych pobu
dek pragną zabezpieczyć i u trw a lić  pokój.

Apel Sztokholm ski p rzyczyn ił się do ogromnego rozszerzenia 
zasięgu ruchu pokoju. Z jednoczył on i jednoczy setki m ilionów  
ludzi. Uchwała praska wyraża głębokie przekonanie, że akcja 
obrońców pokoju doprowadzi narody do powszechnego pokoju, 
tak  upragnionego przez wszystkich.

Dzia ła jąc w  im ien iu  m ilion ów  ludz i, k tó rzy  zjednoczyli się 
w okó ł A pe lu  Sztokholmskiego, B iu ro  postanow iło zwołać I I  Ś w ia
to w y  Kongres O brońców poko ju  na dn i 13 — 19 listopada, w y 
znaczając jako  miejsce obrad W ie lką  B ry tan ię . Uchwała w zy
wa równocześnie obrońców poko ju  na ca łym  świecie, by p rzy
go tow a li się do tego Kongresu i  w ys ła li nań swych delegatów.

Polski ruch obrońców pokoju, stanow iący mocne ogniwo ru 
chu światowego, w ita  uchw a ły  praskie, jako  wskazania na da l
szy etap swej działa lności. Polski ruch obrońców pokoju zna j
du je  się W ogniu w ie lk ie j kam pan ii przygotowawczej do I  P o l
skiego Kongresu Pokoju, zwołanego na 1—2 września do W ar
szawy. W wyborach na ten Kongres w z ię ły  udzia ł m ilion y  ludz i 
W całym  k ra ju . Kongres warszawski będzie przygotowaniem  
polskiego ruchu obrońców poko ju  do udzia łu  w  Kongresie Św ia
towym .

Cały naród po lski jest zjednoczony w okó ł haseł i zadań św ia
towego ruchu obrońców pokoju. Z w a rty , ogólno -  narodowy 
fro n t obrońców pokoju W Polsce pod przewodem  k lasy rob o tn i
czej, staje na wezwanie światowego ruchu poko ju  do następne
go etapu w a lk i. Naród po lski żyw i niezłomne przekonanie, że 
krocząc drogą wskazaną przez w ie lk i Zw iązek Radziecki i ge
nialnego Wodza światowego obozu pokoju, Jozefa S talina , s iły  
pokoju i postępu odniosą ostateczne zwycięs wo nad siłam i 
agresji i w d jny.

Frolesl Radzieckich Zw. Zaw. 
przeciw agresji USA w Korei

Lud stolicy składa hołd 
pam ięci H ibnera , K niew skiego

i  R utkow skiego
Wielotysięczne tłumy na uroczystości odsłonięcia pomnika 

ku czci bojowników o Polskę socjalistyczną

Po żn iw ach

20 bm. w przededniu 25-ej rocznicy śmierci tow. tqw. Hib
nera, Kniewskiego i Rutkowskiego, zamordowanych przez 
burżuazyjny rząd polski, odbyła się na stokach Cytadeli war
szawskiej uroczystość odsłonięcia pomnika ku czci bojowni
ków o Polskę Socjalistyczną. Na uroczystość przybyli człon
kowie rządu Rzeczypospolitej Polskiej z tow. premierem 
Cyrankiewiczem i tow. wicepremierem Mincem na czele, 
członkowie Biura Politycznego KC PZPR — tow. tow. Mazur, 
Jóźwiak, Ochab i C h e łch o w sk i, p rze w o d n iczą cy  Zarządu 
Głównego ZMP tow. Matwin, generalicja z szefem Głównego 
Zarządu Politycznego W.P. tow. gen. Naszkowskim i szefem 
Sztabu Generalnego W.P. tow. gen. Korczycem na czele 
oraz liczne rzesze mieszkańców stolicy i delegacje ze wszyst
kich województw.

Od wczesnych godzin rannych 
zdążały t łu m y  m ieszkańców sto
lic y  w  k ie ru n k u  C ytade li w a r
szawskiej, gdzie odbyła się wczo 
ra j uroczystość odsłonięcia pom 
n ika  ku  czci tow .tow . H ibnera, 
Kniew skiego i Rutkowskiego, 
k tó rzy  25 la t  tem u zg inę li, za
m ordow ani przez reakcy jny  
chjeno -  p iastow ski rząd.

W ybrzeże Kościuszkowskie to 
nie  w  czerw ien i sztandarów. 
W zdłuż W ybrzeża od trasy W -Z  
aż do stoków  C ytade li tłu m y  
m ieszkańców W arszawy, k tó rzy  
p rzyb y li tu  ze sztandaram i o r
ganizacji p a rty jn y c h  i m łodzie
żowych, ze sztandaram i fab ryk , 
budów, wszystk ich zakładów 
pracy, aby złożyć ho łd  pam ięci 
bo jo w n ików  o Polskę soc ja li
styczną.

Nad m orzem  g łów  pow iew ają 
liczne transparenty.

„B u d u ją c  po dw a liny  Polski 
socja listycznej w yko nu jem y te 
stam ent H ibnera, Kniew skiego

i R utkow skiego“ . „W ieczna -hw a 
ła bo jow n ikom  o Polskę socja
lis tyczną“ . „Z g inę liśc ie  za to 
abyśmy m og li dzis ia j budować 
szczęśliwe życie“  — czytamy na 
licznych transparentach.

Wśród powodzi sztandarów 
warszawskich zakładów pracy 
w idz im y sztandary K om ite tów  
M ie jsk ich  i  W ojewódzkich Po
znania, K rakow a , Łodzi, Gdań
ska i innych  m iast całego k ra 
ju .

O godz. 11-tej p rzybyw a ją  na 
uroczystość członkow ie rządu z 
tow . prem ierem  Józefem C yran 
kiew iczem  i  tow . w iceprem ie
rem  M incem  na czele, członko
w ie  B iu ra  Politycznego K o m i
te tu  Centralnego Polskie j Z jed 
noczonej P a r t ii R obotn icze j: 
tow . tow . M azur, W ito ld -Jóź 
w iak, Ochab i Chełchowski, 
genera lic ja  z szefem Głównego 
Zarządu Politycznego W. P. gen. 
Naszkowskim  i  szefem sztabu 
generalnego W. P. gen. K o rczy 
cem na czele, przewodniczący

Zarządu GUwnego ZM P  tow. 
M a tw in  i  inn i. •

O rk iestra  gra hym n. Za ch w i
lę  rozbrzm iewa m elodia M ię 
dzynarodów ki.

W  im ien iu  K om ite tu  W ar
szawskiego PZPR o tw ie ra  u ro 
czystość sekretarz K W  tow. L u - 
tek.

Tow. Lu tek  wzyw a do uczcze
nia pam ięci pom ordowanych 
jednom inutow ą ciszą. Pochyla
ją  się sztandary. Lud  sto licy 
składa ho łd bohaterom.

Przem awia tow . Ochab. 
(Przem ówienie tow . Ochaba 

podajem y na str. 2).
Przem ówienie tow . Ochaba 

k ilk a k ro tn ie  przeryw ano okrzy
kam i na cześć Polsk ie j Z jedno
czonej P a rtii Robotniczej, cho
rążego* pokoju w ie lk iego S talina 
i towarzysza B ieruta.

„S ta lin , pokój, B ie ru t“  — 
skandu ją w ielotysięczne tłum y .

Tow. Ochab dokonuje odsło
nięcia pom nika ku  czci bo jow 
n ikó w  klasy robotniczej tow. 
tow .: H ibnera, Kniew skiego i 
Rutkowskiego.

Kom pania honorowa oddaje 
trz y  sa lw y karabinowe.

W szystkie oczy skierowane 
są na pom nik. Na czerwonym  
m urze w idn ie je  napis: „W iecz
na chw ała bohaterom, k tórzy  
pad li w  walce o Polskę soc ja li
styczną“ .

N iżej tab lica  na k tó re j czy
tam y: „W  tym  m iejscu 21 .v iII. 
1925 roku  rozstrzelani zostań z 
rozkazu zbrodniczych rządów 
bu rżuaz ji mężni żołnierze KPP 
i  K Z M P  W ładysław  H ibner,

W ładysław  K n iew sk i i  H enryk  
R utkow ski.

Głos zabiera przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw iązku 
M łodzieży Polskie j tow . M a t
w in.
(Przem ówienie tow . M a tw ina  

podajem y na str. 2).
O rk iestra  gra marsz żałobny 

Szopena. Pochyla ją się sztanda
ry . W śród w ie lk ie j ciszy po
szczególne delegacje sk ładają 
wieńce.

W im ien iu  przewodniczącego 
Polsk ie j Zjednoczonej P a r t ii 
Robotniczej — tow . Bolesława 
B ie ru ta  sk ładają w ieniec tow . 
M azur i  tow . Jóźw iak. Na szar
fie  w idn ie je  napis: „W ie rn ym  
synom ludu, n iezłom nym  bo jow  
n ikom  — przewodniczący K C  
PZPR Bolesław B ie ru t.

Następnie składa ją wieńce w  
im ien iu  Rządu Rzeczypospoli
te j Polsk ie j p rem ie r tow . Cy -  
rank iew icz i  w iceprem ier tow . 
M inc. W  im ien iu  K C  PZPR 
tow, tow . Ochab i  Chełchow -  
ski, w  im ieh iu  Zarządu G łó w 
nego ZM P  tow . M a tw in  i F e li-  

I ksiak.
Dalej idą delegacje Centra l -  

nej Rady Z w iązków  Zawodo - 
wych, K o m ite tu  Centralnego 
W olnej M łodzieży N iem ieckie j 
(FDJ), Zw iązku B o jow n ikó w  o 
Wolność i Dem okrację, delega
cje kom ite tów  w ojew ódzkich i 
m ie jsk ich  PZPR ze wszystk ich 
w iększych m iast Polski.

O rk iestra  gra M iędzynaro -  
dówkę. S łowa podchw ytu ją  zgro 
madzone tłu m y . Potężnie roz -  
brzm iewa h jm n  m iędzynarodo 
wego p ro le ta ria tu .

Mechaniczna m łocka w PGR Zaborów kolo Warszawy
T o lo  AR

W sp a n ia ła  m anifestacja 
sił lo tn ic tw a  po lsk iego 

służącego sp raw ie  poko ju

Przed 1 P o lsk im  K o n gresem P o ko ju

Chłopi zobowiązują się „ zakończyć 
przed te rm inem  siewy jesienne

Górnicy dadzą nowe tysiące ton węgla ponad plan — Młodzi hutnicy
podwyższają zobowiązania

W ie lk ą  fa lą  zobow iązań  p ro d u k c y jn y c h  czczą ro b o tn ic y , 
c h ło p i i m ło dz i* ż z b liż a ją c y  się I  P o ls k i K o n g re s  P o ko ju . 
C zyn y  i  s ło w a  p o ls k ic h  b o jo w n ik ó w  o p o k ó j św iadczą , że nasz 
w k ła d  w  tl/.ie lc  św ia to w e g o  obozu p o k o ju  po w a żn ie  w zra s ta .

IO S K W A  (PAP). — Wszech- 
ązkowa C entra lna Rada 
iązków Zawodowych w yśm 
ia ła  19 sierpn ia depeszę do 
Jy Bezpieczeństwa ONZ. De- 
za stw ierdza m. in.:
- W  im ien iu  m ilionów  ro  - 
n ików  i urzędników , na le- 
:ych do radzieckich zw iązków 
radowych, Wszechzwiązkowa 
ltra in a  Rada Zw iązków  Za- 
dowych pro testu je  stanowczo 
eciwko in te rw e n c ji am ery- 
is k ie j w  K ore i, przeciwko 
ludzkiem u bom bardowaniu 
ast i wsi koreańskich przez 
tn ic tw o, przeciwko m eto- 
n  masowej zagłady ludności

lińska armia ludowa 
wyzwoliła wyspę 

Nanpeng
f) P E K IN  (PAP). Agencja 
'hua: podała do wiadomości, 
chińska a rm ia  ludow a w y - 

o liła  w  dn iu  9 sierpn ia, w y - 
: Nanpeng. W yspa ta  zna j- 
je się na wschód od 112 po- 
in ika i  na po łudnie od 22 rów  
eżnika. O ddzia ły  ku o m in ta n - 
wskie, znajdujące się na te j 
spie zostały doszczętnie roz-

cvWilne j, stosowanym w  Korę. 
przez wojska am erykańskie.

Wszechzwiązkowa Centra lna
Rada Z iązków Zawodowych u - 
waża, że Rada Bezpieczfenst ;va 
pow inna wysłuchać ,,,iosu nu i< - 
nów uczciwych ludzi ca. w, 
św iata i położyć natychm ias 
kres am erykańskie j agresji prze 
c iw ko  narodow i koreańskiem u 

'ow inna ona położyć kres w y
w ołu jącem u oburzenie ca,ej 
ludzkości m ordow aniu spokojnej 
ludności Kore i.

W yrażając jednom yślne dąże
nie do pokoju członków zw ią
zków zawodowych ZSRR, 
W szechzwiązkowa C entra lna Ra 
da Z w iązków  Zawodowych uw a
ża za konieczne, by  Rada Bez
pieczeństwa, ja k o  naczelna in 
s ty tuc ja  m iędzynarodow a m a ją 
ca za adanie zabezpieczenie po
ko ju , po tępiła agresję rządu 
USA w  K o re i; by  Rada Bezpie
czeństwa nakazała rządow i USA 
natychm iastowe zaprzestanie be 
stia lsk ich bom bardowań m iast 
i  wsi koreańskich i m ordow ania 
ludności c y w iln e j; by powzięta 
została rezo lucja  o na tychm ia 
stowym  położeniu kresu in te r
wencji am erykańskie j w  K o re i 
i o w ycofan iu  z Korei wszyst
kich' w o jsk obcych.

W  w oj. łódzkim , obok robot
n ików  fab ryk , rów nież chłop i 
odpow iadają czynem na wezwą 
nie  gó rn ików  kopa ln i „W ieczo
re k “ .

C h łop i z gm iny  K rzyżanów  zo 
bow iązali się zakończyć jesien
ną akcję siewną do dnia 30 
września b r „  t j.  na 10 dn i przed 
term inem .

Ludność grom ady W ojtostw o 
postanow iła zwiększać o 30 proc. 
dostawy kon tra k tow a ne j trzody 
chlewnej, a kob ie ty  w ie jsk ie  z 
gm iny B ia ła  zwiększą o 25 proc. 
dostawy m leka do spółdzielni.

W yrażając swój zdecydowany 
i  pełen oburzenia pro test prze
c iw ko  m ordom , dokonyw anym  
przez im peria lis tycznych  na
jeźdźców am erykańskich na bez 
bronnej ludności bohaterskie j 
Kore i, ch łop i grom ady Łągwa 
opodatkow ali się na rzecz o fia r 
barbarzyńskich nalotów .

Gromada W ilkoszew ice w p ła 
c iła  przedterm inow o drugą ratę 
podatku gruntowego za rok  
1950, a gromada Szczutkowice— 
gm ina G orzkow ice zobowiązała 
się przedterm inow o wykończyć 
budynek szkolny.

Chłopi - spółdzielcy
wykonują zobowiązania
Liczne zobowiązania podej

m u ją  rów nież chłopi. Spółdziel
nia p rodukcy jna  im. gen. Ś w ie r
czewskiego w  Żukczynie zobo
w iązała się przyspieszyć prace

przy om łotach zboża nasienne,- 
go. W  rea lizac ji tego zadania, 
spółdzielcom z Zukczyna pomo
g li stoczniowcy gdańscy, k tórzy  
w y s ła li tam  ekipę łączności. 
Stoczniowcy w z ię li także udzia ł 
p rzy młócce. W  ten sposób ze
spół spółdzie ln i p rodukcy jne j w 
Żukczynie w yko na ł na tydzień 
przed term inem  swoje zobowią
zanie.

Zobowiązania górników
W dalszym ciągu n ieprzerw a

ną fa lą  na p ływ a ją  zobowiązania 
załóg robotn iczych zakładów 
przem ysłow ych Śląska, podej
m owane na apel gó rn ików  ko 
p a ln i im  J. W ieczorka.

Na uroczystym  zebraniu zało
gi kop a ln i „K lim o n tó w “  zobo
w iązan ia w  odpowiedzi na apel 
gó rn ików  kopa ln i „W ieczorek“ 
podję ło 26 górniczych zespołów 
p rodukcy jnych , k tó re  postano
w iły  w  okresie 5 m iesięcy w y 
konyw ać od 125 do 140 proc. 
norm y.

W  kop a ln i „K a to w ice “  m. in. 
brygada ścianowa W ilhe lm a 
M atlachowskiego postanow iła w  
ciągu sierpn ia, września i  paź
dz ie rn ika  b r. wydobyć 15.000 ton 
węgla ponad plan.

Przyśpieszenie mechanizacji 
wydobycia węgla

G órn icy  wszystk ich oddziałów 
kopa ln i „Jan  K a n ty “  zobowiąza

li się przyspieszyć mechanizację 
wydobycia węgla. O ddziały pod
ję ły  szereg konkre tnych zobo
wiązań w  te j dziedzinie.

W kopa ln i „Sośnica“  szczeg'1- 
nie w ie lką  wartość ma zobow ią
zanie gó rn ików  dwóch brygnd 
chodnikow ych: Józefa Dobro
wolskiego i W ładysław a Bożka, 
odznaczonego Z ło tym  Krzyżem  
Zasługi B rygady te realizować 
będą p lany w ydobycia  w  250 
proc. Ogółem w  kopa ln i „Sośni
ca“  zobowiązania długookresowe 
pow zię ły 43 brygady, utworzone 
przez gó rn ików  w  odpowiedzi na 
apel kopa ln i „W ieczorek“ .

Robotnicy Wybrzeża
zaciągają W arty Pokoju
Załoga stoczni ryback ie j w  

G dyn i zobowiązała się w  ra 
mach „W a rt P oko ju “  w yrem on
tować dodatkowo 3 jednostk i 
ryback ie  oraz wodować przed 
term inem  2 jednostki.

R obotn icy stoczni gdańskiej 
pod ję li się w ykonan ia  dodatko
w ych rem ontów  i  wodowań no
wych jednostek. M. in. ob. R y
bak, w  im ie n iu  robo tn ików  swe 
go dzia łu zadeklarow ał w yp ro 
dukow anie dodatkowych 5 ton 
ważnych p rodukcy jn ie  odlewów.

Młodzież
podwyższa normy

Do w ie lk iego czynu p roduk
cyjnego, ja k im  śląska klasa ro 
botnicza pragnie uczcić zb liża
jący  się I  P o lsk i Kongres O broń 
ców Pokoju, włącza się coraz

liczn ie j śląska m łodzież Z M P - 
owska i  niezorganizowana.

W  pode jm ow aniu zobowiązań 
przodu ją Z M P -ow cy, zatrudnię 
n i w  hucie „F e rru m “ , k tó rzy  
postanow ili wysoko p rzekra 
czać swe dotychczasowe no rm y 
produkcyjne. M. in. w y b itn y  
p rzodow nik  pracy sz lifie rz  K on  
rad Czajor zobow iązał się zw ięk 
szyć w ydajność pracy do 200 
proc. Obecnie rea lizu jąc  podję
te zobowiązania, Z M P -ow iec 
Czajor postanow ił jeszcze b a r
dziej zw iększyć w ydajność p ra 
cy i w ykonyw ać stale 205 proc. 
norm y.

Zobowiązania 
zespołów murarskich

R obotn icy bu do w la n i oddziału 
1 PPB, za trud n ien i p rzy  budo
w ie  2 gm achów dla  kop a ln i 
„W u je k “ , odpow iada jąc na apel 
gó rn ików  kop a ln i „W ieczorek“  
pow zię li nowe poważne zobo
w iązania długookresowe.

N igdy  jeszcze stolica P o lsk i 
n ie  oglądała tak  potężnej de
m onstrac ji s ił Odrodzonego 
L o tn ic tw a  Polskiego — ja k im i 
b y ły  centra lne pokazy lotnicze, 
zorganizowane w  dn iu  Św ięta 
L o tn ic tw a  20 bm. na lo tn isku  
Okęcie w  W arszawie.

Ponad 100 tysięcy miesz
kańców  S to licy  z dum ą i podzi 
wem  obserwowało silę, spraw 
ność i wspaniałe wyposażenie 
Odrodzonego Lo tn ic tw a  Polski 
L u d o w e j.’ Zadem onstrowany na 
pokazach w span ia ły  i żyw io ło 
w y  ro z k w it polskiego lo tn ic tw a , 
wspierającego się o bra te rską

norow ej W ojska Polskiego, po 
czym udał się na trybunę  ho
norową, na k tó re j zaję ii ró w 
nież m iejsca — członek Rady 
Państwa, Prezes N IK  — tow. 
Jóźw iak -  W ito ld , tow. wice
p rem ier Chełchowski, członko
w ie  Rządu RP., generalicja o- 
raz przedstaw icie le PZPR, stron 
n ic tw  po litycznych, zw iązków 
zawodowych i  organizacji spo
łecznych.

T rybunę  przeznaczoną dla go 
ści zagranicznych zaję li człon
kow ie  korpusu dyplom atyczne
go z dziekanem  korpusu, am 
basadorem ZSRR — W iktorem  
Lebiediew em  na czele orazpomoc Zw iązku Radzieckiego — | 

da ł n iep rze jrzanym  tłum o m  w i j attaches w o jskow i, 
dzów oblegających lo tn isko  n ie  j Pokazy rozpoczęły się przelo- 
zb itą  gw arancję pe łnej re a li-  ; tern dwóch samolotów z por- 
zacji naczelnego hasła Św ięta tre tam i Generalissimusa S talina 
L o tn ic tw a  —  „L o tn ic tw o  p o i- i Prezydenta B ie ru ta . Zgrom a- 
skie w  służbie i  obronie poko- dzone tłu m y  po w ita ły  przelatu 
ju “ . | jące nisko nad lo tn isk iem  samo

P un k tua ln ie  o godzinie 15 
p rzy  dźw iękach H ym nu Pań
stwowego p rz y b y ł na lo tn isko 
tow . P rem ier C yrankiew icz 
w raz z w icem in is trem  Obrony 
Narodow ej, szefem Sztabu Ge
neralnego — gen. b ro n i K o rczy
cem.

P ow itan y  przez dowódcę 
w o jsk  lo tn iczych, gen. Rom ey- 
kę tow . P rem ie r C yrankiew icz 
dokonał przeglądu kom pan ii ho 

ło ty  huraganow ym i okrzykam i 
i  długo n iem ilknącym i oklaska 
m i. Gdy następnie na niebie 
ukazał się w ie lk i w yraz „P o 
k ó j“ , od tw orzony przez 43 sa
m o lo ty  sportowe pilotowane 
przez członków  aeroklubów  L i 
g i Lo tn icze j, nieopisany entuz
jazm  ogarnął wszystkich w i
dzów.

(Sprawozdanie z uroczystości 
na Okęciu podajem y na str. 2).

ZMP-owcy z Nowej Huly 
piętnują morderców Julien Lahaut

W  czasie obrad pierwszej kon 
fe re n c ji s ta tu tow e j Zarządu po
w iatow ego ZM P  w  Now ej H u 
cie nadeszła wiadom ość o za
m ordow an iu  przez m onarcho- 
faszystów  przewodniczącego Ko 
m un istyczne j P a r t ii B e lg ii — 
Ju lie n  Lahaut.

W  głębokie j ciszy ZM P -ow cy 
w ys łucha li w iadom ości o te j 
now ej zbrodn i im peria lis tów . 
Swe głębokie oburzenie Z M P - 
ow cy z Nowej H u ty  w y ra z ili w  
rezo luc ji, w  k tó re j czytam y m. 
in .:

„W  im ien iu  całej m łodzieży 
Now ej H u ty  —  w  obliczu na ra 
stającego na ca łym  świecie te r
ro ru  im peria lis tów , skierowane
go przeciw ko ludom  walczą
cym  o pokój i  socjalizm , p rzy
rzekam y uroczyście dołożyć

wsze lk ich s ił dla przyspieszenia 
budow y Nowej H u ty , k tó ra  pc ij 
nie'sie potęgę Polski Ludowej, 
a w raz z n ią  potęgę obozu po
ko ju  i  socjalizmu.

D la przyspieszenia budowy 
N ow ej H u ty , pierwszego socja
listycznego m iasta w  Polsce —• 
postanawiam y do dn ia 31 g rud
n ia  1950 r, na osiedlu ro b o tn i
czym  C 2 w  Nowej Hucie nie 
ty lk o  założyć przewidziane p la 
nem fundam enty domów —  ale 
wybudować w  stanie surow ym  
w raz z pokryciem  dachów 20 
b loków  m ieszkalnych.

N iech ży ją  niezwyciężone si
ły  obozu pokoju na ca łym  św ie
cie, k tó rym  przewodzi Zw iązek 
Radziecki i  p rzy jac ie l mas p ra 
cujących całego św iata — Jó
zef S ta lin “ .

Armia ludowa walczy o 15 km od Ala san 
i 60 km na zachód od Fuzanu

(f) LONDYN (P A P ) — Sytuacja na froncie w Korei w dniu 
20 sierpnia w świetle depesz agencji Reutera przedstawia się
następująco:

Na odc inku  po łudn iow ym  
w o jska północno -  koreańskie 
a taku ją  pozycje am erykańskie i 
zysku ją  na terenie. W a lk i toczą 
się obecnie w  odległości 15 km  
na północny zachód od po rtu

Św ię to  L o tn ic tiv a  w  W arszaw ie
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43 sam oloty kierowane przez pilotów Aeroklubu Warszawskiego
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tworzą na niebie w dniu Święta Lotnictwa słowo „pokój".

Masan oraz w  odległości 60 km  
na zachód od po rtu  Fuzan.

Na północny wschód od W a- 
egwan trw a ją  zacięte w a lk i.

Na innych  odcinkach fro n tu  
—  działalność pa tro li. Lo tn ic tw o  
am erykańskie bom bardowało 
m iasta i  wsie Kore i.

P E K IN  (PAP) —  Z P henjanu 
donoszą, że dowództwo naczel
ne s ił zb ro jnych K oreańskie j 
R e pu b lik i Ludow o -  Dem okra
tycznej ogłosiło w  dn iu  20 sie rp
nia  rano następujący kom un ika t:

O ddzia ły a rm ii ludow e j zada
ły  w  re jon ie  W aegwan druzgocą 
cy cios kon tra ta ku ją cym  w o j
skom am erykańskim

W  toku  tych  w a lk  a rty le r ia  
a rm ii ludow e j zniszczyła znacz
ną ilość czołgów n ie p rzy ja c ie l
sk ich  i  odparła  kon trna ta rc ie , 
zadając n iep rzy jac ie lo w i w ie l
k ie  s tra ty  w  ludz iach i  sprzę
cie.

O ddzia ły  a rm ii ludow e j, na
cierające na w ybrzeżu połudńio 
wym , prowadzą zaciekłe w a lk i z 
jednostkam i 25 d y w iz ji am ery
kańskie j, k tó re  staw ia ją  opór 
w yko rzys tu jąc  dogodne w a run 
k i terenowe oraz sztuczne umoc 
nienia.

W  dn iu  19 sierpn ia podczas 
na lo tu  na Seul z 12 bombowców

am erykańskich a rty le r ia  prze
c iw lo tn icza a rm ii ludow ej s trą 
c iła  5 sam olotów n iep rzy jac ie l
skich.

USA
mobilizują Japończyków
P E K IN  (PAP) — Z T ok io  do

noszą, że pod naciskiem  am ery
kańskich  w ładz okupacyjnych 
rząd Y osh idy og łosił tzw . „B ia 
łą  Księgę“ , z k tó re j w yn ika , że 
im p e ria liśc i am erykańscy za
m ie rza ją  w ykorzystać Japoń
czyków  ja ko  mięso arm atn ie  w  
agresywnej w o jn ie  przeciwko 
na rodow i koreańskiem u.

List oficera amerykańskiego
P E K IN  (PAP). — Agencja S in - 

hua donosi z Pekinu, że am ery 
kański o fice r lo tn ic tw a , Robert 
Layton, z 28 eskadry bom bow
ców w zię ty  ostatn io do 'n ie w o li, 
— przesłał do jednego z pism  w  
Phenjanie lis t, w  k tó ry m  stw ie r 
dza:

Obecnie, gdy mogę b liże j 
p rzy jrzeć się tem u, co się dzieje 
w  K o re i stw ierdzam , że p o li
ty k a  USA w  K o re i by ła  niego
dziwa. Każdy uczciw y obywa
te l am erykańsk i pow in ien 
uśw iadom ić sobie w  całej pełn i, 
ja k  zbrodnicza jest agresja 
USA na Koreę. A m erykan ie  —  
kończy La y to n  —  pow inn i na
tychm iast opuścić Koreę.
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D zięki watce i  ofierze tak ich  bojow ników
pro le ta ria tu  -  ja k  H ibner, K n iew ski i  Rutkowski 

budujem y dziś Polskę Socjalistyczną
Przemówienie Iow. Edwarda Ochaba na uroczystości odsłonięcia pomnika

ku czci bohaterów
Z ebra liśm y się pod m urąm i 

Cytadeli, k tó rą  wzniesiono z roz 
kazu krw aw ego cara M ik o ła ja  
przeciw  buntow nicze j, walczą 
cej, rew o lu cy jn e j Warszawie.

Cytadela —  symbolem 
ucisku carskich siepaczy 

i polskiej burżuazji
L u d  po lsk i z pogardą i  od

razą wspom ina carskich siepa
czy, k tó rych  potężny huragan 
rosy jsk ie j re w o lu c ji zm ió tł raz 
na zawsze ze sceny dzie jowej, 
wskazując masom pracującym  
całego św iata ja k  należy rozpra 
w iać się z pobra tym cam i caratu, 
faszystam i, im p eria lis ta m i i  w y 
zyskiwaczam i w sze lk ie j maści.

L u d  po lsk i zachowa po w iecz
ne czasy pamięć o bohaterskie j 
walce tych  pokoień bo jow ników , 
k tó re  g inę ły  w  te j Cytadeli i  w  
tysiącach innych  ka to w n i ob- 
szarniczych i  kap ita lis tycznych.

B urżuazja polska i  je j n a jm i
ci, k tó rzy  ta k  głośno deklam o
w a li o szacunku dla  o fia r rzą
dów  carskich i  beśelerowskich, 
n ie  w aha li się w yko rzystyw ać 
C ytadeli —  świętego . m iejsca 
kaźn i tysięcy pa trio tów  i  rew o
lu c jon is tów  polskich, ja ko  m ie j
sca k rw a w e j rozp raw y z rew o
lu c y jn y m i rob o tn ikam i po lsk im i, 
k tó rych  burżuazja n ienaw idz iła  
z całej duszy, k tó rych  bezsku
tecznie próbowała zastraszyć za 
pomocą starych, carskich metod 
te rro ru  i  prow okac ji.

Rządy po lsk ie j bu rżuaz ji n io 
s ły  po lsk im  masom ludow ym  
n iem a l ta k i sam ucisk, nędzę i 
poniew ierkę, ja k  rządy zabór 
cze.

k rw a w y m  sądzie doraźnym  i  w  
ob liczu śm ierci w zbudziło po
dz iw  wśród setek tysięcy robo t
n ików , chłopów i  m łodzieży poi 
skie j, podniosło wysoko au to ry 
te t p a r ti i kom unistycznej i 
Z w iązku  M łodzieży K om u n i
stycznej, k tó re  w ychow a ły  tych 
nieustraszonych żo łn ie rzy rew o
lu c ji.

Na w y ją tko w ą  reakcyjność 
rządów  po lsk ie j bu rżuaz ji w p ły  
ną ł fak t, że rządy te depta ły  i  
c iem iężyły n ie  ty lk o  po lsk i lud  
pracujący, ale bestialsko cie
m ięży ły  i  w ysysa ły zagrabio
ne ziem ie LTk ra in y  Zachodniej 
i  B ia ło ru s i Zachodniej, darem 
nie próbu jąc za pomocą dz ik ie 
go te rro ru  złamać w a lkę  na ro 
dowo -  wyzwoleńczą U k ra iń 
ców, B ia ło rus inów  i  L itw in ó w .

Burżuazja polska 
była spadkobierczynią 
pobratymcem krwawych

rządów caratu

Prowokacja —  zatrutą
bronią rządów burżuazji 

polskiej
Tow . Ochab przypom ina ja k  bur

żuazja posług iw ała  Sie przeciw  k la 
sie robotniczej za tru tą  bronią p ro
wokacji i ja k  K P P  — rew o lucy jna  
partia klasy robotniczej — z pro
wokacją walczyła.

Kom itet C en tra lny  K P P  w yda ł w y
rok śmierci na prow okato ra  Cech- 
nowskiego. H ibne r, K n ie w sk i i  Rut
kowski zg łos ili się na ochotn ika do 
wypełnienia obow iązku z likw id o w a 
nia prowokatora, lecz w vkonanie  
wyroku nie udało się.

W ściekłym  w yciem  przy ję ła  
prasa burżuazyjna i  s o c ja ld e 
m okra tyczna wszystkich odcieni 
w iadomość o zbro jne j walce sto
czonej przez H ibnera , K n ie w - 
skiego i  R utkow skiego ze sforą 
szpiclów  na u licach W arszawy i 
w iadom ość o zastrzelSSfó' we 
L w o w ie  p row oka to ra  -  defensy- 
w iaka, a w ięc człow ieka symbo
lizującego sam system rządów 
obszarniczo -  kap ita lis tycznych  
w  Polsce.

Sąd krzyw oprzysiężny skazał 
na śm ierć bohaterskich bo jow ni 
kó w  k lasy robotniczej.

Ówczesny rząd i  prezydent 
oraz k ie ro w n icy  p a r ti i burżua- 
zy jnych  i  p ra w icy  PPS ponoszą 
odpowiedzialność za tę zbrod
nię, k tó ra  o k ry ła  hańbą im ię  
ówczesnego państwa polskiego.

P o tw o rny  w y ro k  ta k  zwanego 
sądu i  zbrodnicze zam ordowa
n ie  bohaterskich synów po lsk ie j 
k lasy  robotniczej odbiło  się 
szerokim  echem oburzenia 
w śród mas pracujących i  grup 
postępowych w  ca łym  świecie.

M asy ludowe, patrząc na no
wą, potw orną zbrodnię reakc ji, 
lep ie j zrozum ia ły  cha rak te r w ła  
dzy burżuazyjne j, g łęb ie j znie
n a w id z iły  nieodłączny od rzą 
dów bu rżuaz ji system prow oka
c ji, żyw ie j odczuły konieczność 
obalenia tego systemu i  te j w ła 
dzy.

Hibner, Kniewski 
i Rutkowski 

nieustraszeni żołnierze 
rewolucji

Bohaterskie zachowanie 
H ibnera, Kniew skiego i  R u tkow  
skiego w  walce z po lic ją , w

się

kajzerów
Rządy polskie j bu rżuaz ji fo r 

m ow a ły  się w  toku  przestępczej 
w o jn y  najezdniczej przeciw  re 
w o lucy jne j Rosji Radzieckiej i 
w  tdku  bezwzględnej w a lk i z ru  
chem rew o lucy jnym , k tó ry  po
tężną fa lą  w znosił się w  W ar
szawie, w  Łodzi, w  Zagłębiu 
D ąbrowskim .

Chociaż p rzy pomocy p ra w i
cy PPS i  agentów endecko-sa- 
nacyjnych w  ruchu ludow ym , 
za pomocą krw aw ego te rro ru  
i  w y ra fino w an e j p row okac ji 
burżuazja polska odparła  p ie rw  
szy szturm  rew o lu cy jn y  po l
skie j k lasy robotn icze j, to je d 
nak strach przed rew o luc ją  n i
gdy nie  opuszczał burżuazji, 
przeciw n ie stawał się coraz 
w iększy, coraz bardzie j dz ik i i  
zwierzęcy, pchając rządy b u r-  
żuazyjne, zarówno w  okresie 
tzw . dem okratycznym , przedmą 
jo w ym , ja k  zwłaszcza w  okre
sie d y k ta tu ry  sanacyjnej do co
raz to now ych coraz to bardzie j 
po tw ornych  zbrodn i i  bes
tia ls tw .

T chórz liw a , przegn iła  do szpi
k u  kości, m io tana strachem 
przed rew oluc ją , jjłaszcząca się 
wobec im p e ria lizm u  zachodnie
go, pozbawiona dum y i  honoru, 
n iew ierząca w  swą przyszłość, 
burżuazja polska szukała ra tu n 
ku  w  systemie p ro w o kac ji i  w  
n iep rzytom nym  prześladowaniu 
ruchu robotniczego i  narodów 
u jarzm ionych.

B urżuazja polska nie ty lk o  
chronologicznie, ale rów n ież ze 
względu na m etody swej w ła 
dzy, ze względu na dziką n iena
w iść i  wyuzdany te rro r wobec 
k lasy robotniczej i ruchów  na
rodow o -  wyzwoleńczych, by ła  
spadkobiercą i  pobratym cem  
k rw a w ych  rządów  cara tu  i  k a j-  
zerowskiego okupanta.

W arszawska Cytadela jest 
sym bolem  tego duchowego po
krew ieństw a, tego wspólnego 
krw aw ego p ię tna łączącego ca
ra t, n iem ieck i im peria lizm  i 
rządy po lsk ie j burżuazji.

Siepacze carscy rozpoczynali 
w  C ytade li rozprawę z po l
sk im i pa trio ta m i i  p ie rw szym i 
rew o lu c j on istam i p ro le ta riack i - 
m i, siepacze po lsk ie j reakc ji 
zam yka li ten d ług i łańcuch 
zbrodni salwą przed 25 la ty , 
wym ierzoną tu ta j w  p iers i bo
ha tersk ich  kom unistów  polskich.

Zam ordow ani przed 25 la ty  
bohaterscy żołnierze kom uniz
mu, tow . tow . H ibner, K n iew sk i 
i R u tko w sk i uosobiają na jle p 
sze cechy po lsk ich rew o lu c jo n i
stów  p ro le ta riack ich , pozostaną 
d la  nas w zoram i robotniczego 
męczeństwa i  zapału, ofia rności 
i w ierności d la  ide i w yzw o leń
czej, ide i kom unizm u.

ja k  k re w  Kasprzaków, O krze- 
jów , K un ick ich , Ossowskich, 
Bardow skich, W esołowskich, Bu 
czków nie ty lk o  nie p rz y tłu m i
ła  ognia ruchu rew olucyjnego 
w  Polsce, lecz stała się ja k b y  
potężnym  ładunkiem  dynam itu  
pod stary, zm urszały, p rzek lę ty  
us tró j kap ita lis tyczny, stała się 
posiewem wolności i  fundam en
tem  przyszłego zwycięstwa lu 
du pracującego.

U  te j m og iły  uczym y się n ie 
naw iści do w roga klasowego, 
bezlitosnej w a lk i o ca łkow ite  
w ytęp ien ie  wszystkich agentur 
tego wroga, o w ypalen ie  rozża
rzonym  żelazem wsze lk ich og
n iw  i  śladów prow okac ji, nadal 
stosowanej z m an iack im  upo
rem  przez bu rżuazyjnych ban
k ru tó w , a zwłaszcza . przez no
w ych  rozkazodawców po lsk ie j 
re a kc ji —  zbójeckich im p e r ia li
s tów  z W aszyngtonu i  W a ll 
Street.

Solidarność z ofiarami 
terroru imperialistów 
w Korei i Vietnamie

G dy z bólem  wspom inam y 
męczeńską śm ierć W ładka H ib 
nera i  tych  dwóch Z M K -ow ców , 
rob o tn ików  z W oli, równocze
śnie musi- towarzyszyć nam 
m yśl o tych  braciach klaso
w ych, k tó rzy  dziś jeszcze giną 
pod k u la m i bu rżuazy jnych p lu 
tonów  egzekucyjnych w  K ore i 
i  _Vietnamie, w  H iszpan ii i  G re
c ji, w  k ra jach  ka p ita lis tycz 
nych i  ko lon ia lnych , wszędzie 
tam  dokąd sięga k rw a w a  ręka  
im peria lizm u .

Hołd
pamięci tow. Lahaut

W czoraj dow iedzie liśm y się z
na jw iększym  w strę tem  i  obu
rzeniem  o bestia lsk im  zam ordo
w an iu  przez m onarcho-faszy-

stów sędziwego bo jow n ika  be l
g ijsk ie j i  m iędzynarodow ej k la 
sy robotniczej, przewodniczące
go K C  K P  B e lg ii tow . Ju liana  
Lahaut.

B raciom  naszym w  B e lg ii śle
m y w yrazy  najserdeczniejszego 
współczucia, a- zarazem n a j
głębszej p ro le ta riack ie j so lida r
ności.

W  walce przeciw  ty m  ciem 
nym  siłom  im p eria lizm u  i  w o j
ny, k tó re  pod k ie row n ic tw em  
am erykańskich agresorów, po
przez m ordy skrytobójcze i  te r
ro r  faszystowski, chcą usunąć 
przeszkody na drodze do roz
pętania nowej, zbrodniczej w o j 
ny.

W brew  rachubom  zw yrodn ia ł 
ców faszystowskich, zamordowa 
me tow . Lahaut n ie  zastraszy 
k lasy  robotniczej, lecz spotęguje 
w a lkę  wszystk ich lu d z i uczci
w ych  przeciw  faszystom  i  im 
pe ria lis tom  o pokój i  dem okra
cję, o surową i  sp raw ied liw ą  ka 
rę dla zbrodniarzy.

Uroczystości ku  czci 'po leg 
łych  n ie  mogą być ty lk o  w y ra 
zem czczego sentymentu, muszą 
być one ogniwem  w  te j walce, 
k tó rą  przed stu la ty  obwieścił 
św ia tu   ̂ w iekopom ny m anifest 
kom unistyczny, walce w  k tó re j 
przed 25 la ty  z ło ży li swe młode 
życie tow . tow . H ibne r, K n ie w 
ski i  R u tkow sk i, w  walce o w o l 
ność i  szczęście ludzkości, k tó rą  
dziś pod przewodem w ie lk iego 
S ta lina toczą m ilionow e  masy 
pracujące w  zw ycięsk im  Z w iąz
k u  Radzieckim  i  w  k ra ja ch  de
m o k ra c ji ludow e j, w  w yzw a la 
jące j się K o re i i  w  u ja rzm io 
nych jeszcze przez burżuazję 
k ra ja ch  kap ita lis tycznych  i  ko
lon ia lnych .

Czcić pamięć po ległych tow a
rzyszy kom un is tów  znaczy to 
d la  nas —  zw iększyć w ys iłek  
w  pracy nad zrea lizowaniem  ce

lu  do którego on i dążyli, 
zbudowaniem  socjalizm u.

nad

Na lo tn is k u  okęckim
Po przelocie sam olotów z po r

tre tam i towarzysza S ta lina  i  to 
warzysza B ie ru ta  pięć sporto
w ych maszyn daje pokaz zespo
łow e j akrobacji. P recyzyjn ie  w y  
konywane pętle, beczki i  w ie le 
innych f ig u r  akrobac ji lo tn i
czej w y ry w a ją  z p iers i w idzów  
o k rz y k i zachwytu.

W spania ły pokaz rozpoczął się.

Akrobacje myśliwców

Bieg historii potwierdził 
słuszność stanowiska 

komunistów
Nasze pokolenie, k tó re  ty le  

przecierp ia ło i  ty le  o fia r ponio
sło w  walce z po lsk im  i  niem iec 
k im  faszyzmem, dożyło tego 
szczęścia, że w łasnym i rękom a 
wznosim y i  w łasnym i oczy
ma pa trzym y ja k  rośnie wspa
n ia ły  gmach socjalizm u, na 
naszej p ięknej, wyzw olone j 
Z iem i ojczyste j, ta k  szczo
drze zroszonej k rw ią  żoł - 
n ie rzy radzieckich i  polskich, 
k rw ią  setek tysięcy kom u n i
stów, socjalistów , ludow ców  i  
bezparty jnych pa trio tów , k tó 
rzy  życie swe oddali, aby Polska 
żyła w  wolności i  szczęściu.

B ieg w ypadków  historycznych 
p o tw ie rd z ił ca łkow icie  słuszność 
stanowiska i  dalekowzroczność 
kom unistów , k tó rzy  w  na jcza r
n ie jszych dniach n ie w o li fa 
szystowskiej, w  okresie rozpasa 
nego szow inizm u i  w ściek łe j na 
gonki an tysow ieckie j, w  obliczu 
szalejącego te rro ru  bu rżuazy j- 
nego, nieustannie w zyw a li m a
sy pracujące do w a lk i o obale
nie kap ita lizm u , nieugięcie g ło
s il i praw dę o Zw iązku Radziec
k im  i  jego m is ji wyzwoleńczej, 
n iezłom nie w ie rz y li w  zw ycię
stwo m arks izm u -  len in izm u, do 
ostatniego tchu  w ie rn ie  służąc 
klasie robotniczej, zawsze m a
jąc przed oczyma w iz ję  te j w o l
nej, szczęśliwej, socja listycznej 
Polski, k tó rą  dz ięk i zw ycięstw u 
i  pomocy Zw iązku Radzieckiego, 
dz ięk i ofierze tak ich  bohater
skich bo jo w n ików  p ro le ta ria tu  
ja k  H ibne r, K n iew sk i, R u tkow -^ 
ski, m y dziś pod k ie row n ic tw em  
PZPR, w y trw a le , cegła za cegłą, 
dom za domem —  budu jem y.

N a d la tu ją  sam oloty w o jsko 
we. N a jp ie rw  dw a fnyś liw ce  w y  
konu ją  osobno akrobację, za n i
m i tró jk a  maszyn daje pokaz 
akrobac ji zespołowej. P rzy o l
b rzym ie j szybkości, w  n a jb a r
dziej skom plikow anych ćwicze
niach sam oloty nie tracą an i na 
chw ilę  usta lonej odległości po
m iędzy sobą. W ydaje się, że 
wśzystkie trz y  stanowią jedną, 
niepodzielną całość. W idać, że 
ludzie, k tó rz y  prowadzą te m a
szyny, to p ilo c i w ysok ie j k lasy 
m ający za sobą niejeden rok  
la tan ia . T ak  jest. W  kabinach 
w span ia łych m yś liw ców  ra 
dzieckie j k o n s tru k c ji siedzą m ię 
dzy in n y m i tow . S tan is ław  W ią - 
cek i  Eugeniusz K ije k . Obaj 
w s tą p ili do lo tn ic tw a  w  1944 ro 

ku, aby w  dwa la ta  później chiu 
bn ie ukończyć szkołę oficerską. 
Dziś obaj prze lewają swój w y 
soki kunszt p ilo tażu na pow ie
rzonych im  m łodych lo tn ików .

M yśliw ce  zn iknę ły  ju ż  na ho
ryzoncie, ale niebo nad lo tn i
skiem nadal d rży  od h u ku  m o to 
rów . Z b liża ją  się bombowce. 
T ró jka  dw um otorow ych maszyn, 
asekurowana przez osiem zw in 
nych, szybkich m yś liw ców  prze
la tu je  w  szyku bo jow ym  nad u - 
s taw ionym i w  środku lo tn iska  
m akie tam i stanow isk a r ty le r ii 
przeciw lotn icze j. Następuje po
kaz bom bardowania. W iele m a
k ie t roz la tu je  się w  drzazgi, 
wśród słupów ognia i  dymu.

Pokaz walki powietrznej
Bombowce odlecia ły ju ż  swoim  

szlakiem, a dw a rąyśliwee z ich  
eskorty  pozostają jeszcze nad 
lo tn isk iem . Z  zapartym  tchem 
śledzą w idzow ie  „w a lkę  pow ie
trzną “  pom iędzy dw iem a rnaszy 
nam i. Raz jedna, raz druga z 
n ich  nabiera wysokości, aby ru 
nąć na p rzed  .n ika , k tó ry  sta
ra  się w y jść  z „po ła  obstrza łu“  i  
sam roznocząć .atak. Polsc-r m y 
ś liw cy  m ając wspaniałe w zo ry

Apel prześladowanych patriotów 
greckich do ONZ o pomoc

Kożeduba i  Pokryszkina i  w ie lu  
innych bohaterskich lo tn ik ó w  ra 
dzieckich stale i  systematycznie 
powiększają swoje um ie ję tno
ści, podnoszą swój kunszt p ilo ta 
żu. Pokazy sam olotów m y ś liw 
skich b v ły  tego przekonyw ają
cym dowodem.
. N ad la tu ją  fo rm acje  sam olotów 
szturm owych, tych  samych, k tó 
re w  ubieg łe j w o jn ie  f ie m a io  
p rzyczyn iły  się do zwycięstwa 
nad faszyzmem. Doskonale u - 
zbrojone, opancerzone maszyny 
stoją dziś na straży in teresów  
całej postępowej ludzkości świa 
ta, na straży pokoju.

Szturmowce, i  lecąca za n im i 
fo rm acja  bom bowców n u rk u ją 
cych, pozostaw iają znów drzaz
gi z m akie t stanow isk a r ty le ry j
skich.

. P rzem ów ienie tow . Matwina
M łodzież W arszawy i  m ło 

dzież całego k ra ju  zebrała się 
dzis ia j tu ta j — ośw iadczy! m. 
in. przewodniczący Z M P  —  że
by uczcić pam ięć bohaterów. 
Z M P -ow cy s to licy n ie  ża łow a li 
pracy, aby uśw ie tn ić  to miejsce, 
gdzie przelana została k re w  bo
jo w n ików .

H i o ner, R u tkow sk i, K n iew sk i
B otw in , k tó ry  w yko na ł do koń 

ca ich zadanie, b y li żo łn ie rzam i 
rew o lu c ji. W ychow ała ich  K o 
m unistyczna P a rtia  P o lsk i i  
K om unistyczny Zw iązek M ło 
dzieży.

K om unistyczny Zw iązek M ło 
dzieży P o lsk i b y ł sławnym , bo
jo w y m  poprzednik iem  ZM P.

Krew męczenników stała się 
posiewem wolności 

W brew  rachubom  bu rżuazji, 
Ich  k re w  męczeńska podobnie

Robotnicy włoscy strajkiem 
zaprotestują przeciwko 

zamordowaniu Julien Lahaut
R Z Y M  (PAP). — W ioska Po

wszechna Konfederacja  P racy 
ogłosiła odezwę w zyw ającą 6 
m ilio n ó w  swych członków i 
wszystk ich rob o tn ików  w łoskich  
do półgodzinnego s tra jk u  w  dn iu  
21 s ie rpn ia na znak protestu 
przeciw ko bestia lskiem u zam or
dow aniu przez faszystów p rzy -

wódcy P a rt ii Kom unistycznej 
B e lg ii — Ju lie n  Lahaut.

We wszystk ich fab rykach  pra 
ca będzie przerw ana na pó ł go
dz iny na znak żałoby i  protestu 
w łosk ie j k lasy  robotniczej. Ruch 
tra m w a jo w y  i  autobusowy bę
dzie w strzym any ńa 5 m inu t.

„L‘ Humanité“ piętnuje faszystowskich 
morderców

(d) G ENEW A (P A P )/ Z  Pa
ryża  donoszą, że „ L ‘H u m an ite " 
w  a rty k u le  na tem at ohydnego 
m ordu, dokonanego przez fa 
szystów na osobie przew odni
czącego B e lg ijsk ie j P a rt ii K o 
m unistyczne j — Ju lien  Lahaut 
—  pisze:

R obotn icy B e lg ii op łaku ją  od
ważnego obrońcę pokoju, obroń 
cę in teresów  robotniczych. Ro
bo tn icy  B e lg ii są głęboko obu
rzen i haniebną zbrodnią, k rw a 
w y m  wyczynem  faszystów. M or 
du dokonanego w  Seraing nie 
można trak tow ać odrębnie od 
zamachów, dokonanych na in 
nych  przyw ódców  i  działaczy 
ruch u  robotniczego w  Europie 
zachodniej i  Am eryce, od p ro 
w o ka c ji p o lic ji we Włoszech, od 
m asowych aresztowań działaczy 
dem okra tycznych w  USA, od 
zamachów na loka le  Francus

k ie j P a r t ii Kom unistyczne j, od 
zamachów na prasę dem okra
tyczną. W szystkie te w yczyny 
noszą na sobie haniebne znamię 
faszyzmu. W yrazem  ich są p ro 
wokacje, bomby, m orderstwa.

W spania ły rozw ój ruchu de
m okratycznego na świecie, ro 
snące sukcesy zw olenników  po
ko ju  — w p ra w ia ją  zbrodn iarzy 
faszystowskich we wściekłość. 
O garnia ich żądza m orderstw . 
N iestety, zamach na J u lie n  L a 
hau t udał się. Panow ie z W a
szyngtonu mogą być dum ni.

P ierwsze w n ioski, ja k ie  nasu
w a ją  się po o trzym an iu  sm utnej 
w iadom ości o udanym  zamachu 
na nieodżałowanego towarzysza 
Lahau t — pisze „ L ‘H um an ite “  
— sprowadzają się do apelu o 
konieczności wzmożenia jedno
ści mas pracujących oraz o k o 
nieczności wzmożenia czujności.

N ie k to  in n y  bowiem , ja k  ty l 
ko kom uniści, s tw o rzy li p ie rw 
szą, masową rew o lu cy jn ą  orga
nizację m łodzieży w  Polsce. To 
on i rozpowszechnia li wśród m ło 
dego pokolenia w ie lk ą  naukę 
Len ina i  S ta lina. O ni uczy li 
p raw dy o tw ie rd zy  socjalizm u, 
ojczyźnie wszystk ich uc iska
nych —  o Z w iązku  Radzieckim . 
O ni toczy li n ieusta jącą i  w y trw a  
!ą w a lkę  z w p ły w a m i burżuazji, 
próbu jące j za wszelką cenę o- 
szukać m łodzież pracującą. O ni 
wreszcie w ych o w yw a li n ieu lęk - 
łych  bohaterów, gotowych do 
każdej o fia ry  d la  spraw y w y 
zwolenia rob o tn ików  i  chłopów.

M łodz i kom uniśc i polscy szli 
w  p ierwszych szeregach rew o lu  
cy jnych  w  w a lkach  s tra jk o 
w ych  z kap ita łem , w  buntach 
chłopskich, w  w ie lk ich  b itw ach  
o obalenie sanacyjnego faszyz
mu.

Podczas okupac ji h it le ro w 
sk ie j m łodzi kom uniśc i w a lczy li

w  szeregach ZW M , G w a rd ii L u  
dowej i  A rm ii Ludow ej.

P rzewodniczący Z M P  przypo 
m ina  da le j, ja k  c iężki b y ł los 
lu du  pracującego w  k a p ita li
stycznej Polsce; szczególnie bez 
nadzie jna by ła  sytuacja m ło 
dzieży. O fic ja lne  dane rządowe 
przyznaw ały, że spośród 370 ty  
sięcy m łodych ludzi, dorasta ją
cych i  rokrocznie zgłaszają
cych się po pracę, .miejsce b y 
ło  ty lk o  d la  70 tysięcsn

Dlatego pro le tariusze naszych 
m iast i  w s i raz po raz z ryw a li 
się do w a lk i z bu rżuazyjno- 
faszystow skim i rządam i.

D latego żaden te rro r, prześlą 
dowania ł  prow okacje nie m o
g ły  złamać s iły  kom unistów  
polskich. Czerwony sztandar 
K P P  i  K Z M P  b y ł i  pozostał 
n iezwyciężony, ta k  ja k  n iezw y
ciężona jes t sprawa lu du  p racu
jącego.

H ibne r, R u tkow sk i, K n iew sk i 
i B o tw in  będą zawsze dla  rewo 
lu c jon is tów  po lskich przyk ładem  
odwagi, bohaterstw a i  poświęcę 
n ia  w  walce.

Z k rw i bohaterów  zrodziła  się 
u nas w ładza lu du  ta k  samo 
ja k  w  innych  kra jach , ja k  w  
Z w iązku  Radzieckim , którego 
przy jaźń , pomoc i  p rzyk ład  pro 
wadzą nas naprzód, ja k  w  bo
ha te rsk ie j Kore i, broniącej 
sw e j wolności przed najeźdźca
m i am erykańskim i.

M ów ca podkreśla, że w a lka, 
k tó rą  robo tn icy  polscy i  lu d  na 
szego k ra ju  toczą dzisia j o zbu
dowanie podstaw socjalizm u, w  
obron ie poko ju  rów nież w ym a
ga odwagi i  ofiarności.

M ło dym  naszym budow n i-

[ czym socja lizm u potrzebna jest 
odwaga w  szturm ow an iu  w ie l
k ich  zadań, ja k ie  s taw ia przed 
nam i P lan 6 - le tn i na rusztow a
niach odbudowującej się W ar
szawy, w  N ow ej Hucie, na Że
ran iu , na w s i przebudow ującej 
się w ed ług zasad spółdziel
czych —  w  ca łym  k ra ju .

M am y u nas w ie le  p rz y k ła 
dów nowego bohaterstw a, bo
haterstw a pracy. N iedawno m ło  
dzieżowa brygada górnicza K o 
walskiego z kopan i „B o les ław  
C h rob ry “  w  W ałb rzychu  m eldo
w a ła  o w yko na n iu  w  ciągu 6 
m iesięcy rocznego p lanu. Przed 
k ilkom a  dn iam i, na w o jew ódz
k im  p lenum  ZM P  we W roc ła 
w iu  tow . K ow a lsk i zobowiązał 
się w  im ie n iu  brygady, że w y 
kona swój P lan 6 -le tn i w  ciągu 
trzech la t.

Na 22 lipca  ZM P -ow ska t r ó j
ka m ura rska  Orańskiego w  
N ow ej H ucie ustanow iła  now y 
m łodzieżow y reko rd  P o lsk i k ła 
dąc ponad 35 tysięcy cegieł w  
ciągu 8 godzin.

Tych  i  w ie lu  innych  bohate
ró w  pracy, a rów nież i  przo
dow n ików  nauk i —  nasza m ło 
dzież bierze za w zór ta k  samo, 
ja k  bo jo w n ików  K P P  i  K Z M , 
k tó rzy  niegdyś nie szczędzili 
zd row ia  i  życia w  walce z prze
mocą kap ita łu .

M ów ca podkreśla, że za p rzy 
k ładem  bohaterów spod C yta 
de li, nieustraszenie walczą d z i
s ia j z agentam i wroga m łodzi 
ZM P -ow cy.

W ie lka  a rm ia  m łodych budo
w n iczych i  żo łn ie rzy socjalizm u 
u boku starej gw a rd ii re w o lu 
c jon is tów , słowem i  czynem czci 
dzis ia j pam ięć bohaterów, k tó 
rzy  p a d li w  walce.

(f) N. JO R K  (PAP). —  Sekre
ta r ia t  O NZ og łos ił treść pisma, 
skierowanego przez p rzew odni
czącego Rady Bezpieczeństwa — 
M a lik a  do sekretarza generalne
go ONZ —  T rygve  L ie  w  dn iu  
16 sierpnia. .

—  Jako przewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa otrzym ałem  z 
A ten  telegram , zaw iera jący w ia 
domości o prześladow aniu w  
G re c ji dem okra tów , k tó rzy  b ra li 
czynny udz ia ł w  Ruchu Oporu 
oraz o w ytoczeniu im  procesu 
przed specja lnym  trybuna łem  
w o jskow ym .

Telegram  stw ierdza, że 45 
dem okratom  greckim , pozbawi o 
nym  w sze lk ich p ra w  i  możno
ści obrony, grozi ka ra  śm ierci 
dlatego ty lk o , że n ie  chcie li 
oni się w yrzec swych dem okra 
tycznych przekonań.

P rzesyła jąc tekst depeszy, 
proszę Pana, ja ko  generalnego 
sekretarza o poczynienie -na 
podstaw ie uchw a ł I I I  i  IV  se
s ji Zgrom adzenia ONZ w  spra
w ie  obrony o fia r  politycznego 
te rro ru  w  G rec ji —  na tychm ia 
stowych k ro kó w  za pośrednic-

tw em  ONZ w  celu ura tow an ia  
życia 45 w ym ien ionych  w  depe
szy w ięźn iów  po litycznych  i  w  
celu nie dopuszczenia do skaza
n ia  ich na karę śm ierci. ,

S ekre ta ria t ONZ og łosił rów  
nież tekst depeszy, otrzym anej 
przez M a lika , k tó ra  stw ierdza 
m. in .:

—  W  umęczonej G rec ji trw a  
ją  w  dalszym  ciągu prześlado
w ania  dem okratów, k tó rzy  b ra 
l i  udz ia ł w  Ruchu Oporu prze
c iw ko  zaborcom. N ie chc ie li
śm y się wyrzec swych przeko
nań, za co wytoczono nam  p ro 
ces przed specja lnym  try b u n a 
łem  w o jskow ym  w  Atenach i  
pozbawiono wsze lk ie j możności 
obrony. P rosim y o na tychm ia
stową in te rw enc ję  w  celu po
łożenia kresu stopniowej zagła
dzie narodu greckiego i  w  celu 
zapewnienia poko ju  w  naszym 
k ra ju .

Skaczą spadochroniarki
C hw ila  oczekiwania i  oto z 

trzech prze la tu jących nad t r y 
bunam i dw up ła tow ców  wypada 
ją  trz y  czarne punkc ik i. Za chw i 
lę rozpościerają się nad n im i 
różnokolorowe czasze spadochro 
nów. T rzy  m łode spadochroniar 
k i lądu ją  pom yśln ie i  z jaw ia ją  
się przed trybuną . Jedna z 
nich, M a ria  M icha lak, ro b o tn i
ca łódzk ie j fa b ry k i pończoch 
m eldu je tow . P rem ie row i o w y 
konan iu zadania.

Na b łę k itn ym  nieb ie nad lo t
n isk iem  znów zakw ita ją  p la 
m y spadochronów. Z rozum ia ły  
dreszcz em ocji wśród w idzów  
w yw o łu je  skoczek, k tó ry  o d ry 
wa się od rozpostartego spado
chronu, aby spadając otw orzyć 
niedaleko cd z iem i następny i  
na n im  wylądować. Szczytowym  
jednak punktem  pokazu skoków 
spadochronowych jes t desant po 
w ie trzny. Z p ięciu  transportów  
ców w yskaku je  100 skoczków.

Pokaz modeli latających

Depesza podpisana jest przez: 
K urts isa , Bozadidesa, Chadżida 
kisa, Graciasà, Mealisatbsa, Su- 
lirakosa, Faliéreasa, K o n s ta n ii-  
neasa, Sisrnandiesa, K a rtid żo - 
g lia  i  innych.

Pa tri ocii Indonezji
o pełną niezależność s w e g o krupi

Przed trybun ą  honorową dzie
s ią tk i m łodych ludzi w  stro jach 
Z M P -ow sk ich  daje pokaz mode
l i  la ta jących.

Po m odelach uwagę w idzów  
skupia fo rm ac ja  sam olotów spor 
tow o -  szkoleniowych.

Sam oloty da ją  pokaz „o p y la 
n ia “ .

Nad lo tn isk ie m  d e filu ją  dzie
w ią tk a m i sam oloty szkolne, spor 
towe i  sanitarne. W  ty m  samym 
czasie przed trybun ę  honorową 
podjeżdżają ciężarów kam i człon 
kow ie  desantu powietrznego, 
m eldu jąc w ykonan ie  zadania.

Nad lo tn isk ie m  ukazują się 
zgrabne s y lw e tk i szybowców pro 
wędzonych na uw ięz i przez sa
m oloty.

Przelot
i akrobacje odrzutowca

Nad g ro b a m i bohaterów
Jeszcze na długo przed rozpo 

częciem uroczystości odsłonię
cia pom nika ku  czci bohater - 
skich  synów po lsk ie j k lasy ro 
botn icze j —  Hibnera, K n ie w  - 
skiego i  Rutkowskiego  —  ciąg
nę ły  w  k ie ru n ku  C ytade li w ie 
lotysięczne tłu m y  mieszkańców  
sto licy. D łu g im  szeregiem idą  
delegacje załóg robotniczych  
warszawskich fab ryk , budów, 
różnego rodza ju  zS iładów  p ra 
cy sto licy.

W śród delegacji warszawskich  
załóg robotn iczych w idz im y  
przedstaw ic ie li wszystk ich ico- 
jew ództw , k tó rzy  p rz y b y li ze 
sztandaram i w o jew ódzkich  i  
m ie jsk ich  kom ite tów  Polsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii Robotn i - 
czej.

*

Tow. Leonard Zeleśkiew icz do 
brze pam ięta dzień 21 sie rpn ia  
1925 roku , w  k tó rym  to zostali 
zam ordow ani przez bu rżuazyj - 
ny rząd towarzysze H ibner, 
K n ie w sk i i  R u tkow ski.

socja lizm  — pisał K n iew sk i ■— 
nie szkoda um ierać.

*
Tow. Zeleśkiew icz opowiada  

ja k  to w  pam iętną noc 21 s ie r
pn ia  1925 r. wszystkie dojścia  
do C ytade li b y ły  gęsto obstawia  
ne przez po lic ję . Po W iśle jeź
d z iły  m o to ró w k i z ta jn ia ka m i i 
m un du row ym i po lic jan tam i. N ie  
zastraszyli nas jednak. W  k ilk a  
dn i potem na m urach domów  
W oli i  w  innych  dzieln icach  
W arszawy w yro s ły  czerwone 
sztandary. Lu d  pracy sto licy  od
dawał ho łd  po leg łym  bohate
rom.

%

—  Z  towarzyszem  K n iew sk im  
i  R u tkow sk im  często spotyka - 
łem  się w  k lu b ie  m łodzieży ro 
botnicze j na W oli. Dobrze też 
pam iętam  dzień, w  k tó rym  
K n iew sk i p rzys ła ł do nas ostat - 
n i gryps z Cytadeli. W iedzia ł już  
że bu rżuazy jny rząd postanow ił 
zamordować go i  towarzyszy. 
M im o to w  grypsie p isał pełen 
otuchy i  w ia ry  w  przyszłość, że 
sprawa, o k tó rą  wa lczy ł, zw yc ię 
ży.

A  dla naszej sprawy, w a lk i

W okół pom nika, wzniesionego 
przez lu d  s to licy  ku  czci boha
terów  o Polskę Socjalistyczną  — 
o lbrzym ie tłu m y . Nad morzem  
g łów  pow iew a ją  sztandary o r 
ganizacji pa rty jnych , poszcze
gólnych kó ł ZM P -ow skich . 
Wśród tysięcy czerwonych sztur 
m ówek liczne transparenty, a 
na n ich  wypisane słowa: „W ie 
czna chw a ła  bo jow n ikom  o P o l
skę Socja listyczną  —  H ibnerow i, 
K niew sk iem u i  R u tkow sk iem u“ . 
„D u m n i jesteśmy, że budu jem y  
podstawy socja lizm u w  Polsce, 
że budu jem y lepszą, jasną p rz y 
szłość, o k tó rą  w a lczy li i  za k tó -  
rą zg inę li H ibner, K n ie w sk i i  
R utkow sk i“ .

somołu. To on i p rze ję li sztandar, 
pod k tó ry m  w a lczy li i  zg inę li 
K n iew sk i i  R u tkow sk i, Hanka  
Saw icka i  Janek K ras ick i. S łu 
żą te j samej spraw ie  —  w ie lk ie j 
ide i socjalizm u. Im iona, k tóre  
krw aw o w p isa ła  h is to ria  na swe 
k a rty  są dla n ich drogowska
zem. Jest w ie lka  cisza na sto
kach C ytadeli, w  te j ciszy serca 
ślubu ją  n ie  zdradzić tam tych  
im ion, stać się ich  godnym i na
stępcami. W alczyć ja k  tam ci, 
choć walczyć inaczej — pracą i 
nauką. W alczyć z icrogiem , ja k  
tam ci — bezkom prom isowo, n ie 
ustęp liw ie . Jak tam ci —  nie 
znać dla niego litośc i, ja k  tam ci 
n igdy nie schodzić z posterunku.

H A G A  (PAP). — K ilk a  dn i te 
m u w  Dżakarcie ogłoszono o 
u tw orzen iu  jedno litego państwa 
indonezyjskiego w  miejsce is t 
n ie jących dotychczas Z jedno
czonych Stanów Indonezji.

Nowe państwo będzie nosiło 
nazwę R e pu b lik i Indonezyjsk ie j 
i  będzie się składało z 10 p ro 
w in c ji.

Z jednoczone Stany Indonez ji 
utworzone zostały w  g rudn iu  
1949 r. w  w y n ik u  ho lendersko- 
indonezyj skie j „ko n fe re n c ji o- 
krągłego s to łu “  w  Hadze. S ta
ny  te b y ły  federacją 16 auto
nom icznych państw.

P ie rw o tn ie  im p e ria liśc i ame
rykańscy rów nież pop ie ra li pro 
je k t  u tw orzen ia  Zjednoczonych 
Stanów Indonezji. Obecnie, po 
um ocnieniu swych w p ływ ó w  w  
Indonez ji i  op ierając się na re 
a k c ji indonezyjsk ie j, im p e r ia li
ści U S A  m a ją  nadzieję wyprzeć 
z k ra ju  H o lendrów  i  A ng lików .

Dlatego też w ystępują oni jako  
rzecznicy jednolitego państwa 
indonezyjskiego, chcąc zagarnąć 
kon tro lę  nad ca łym  arch ipe la 
giem  Indonezyjskim .

K o m ite t C en tra lny  K o m u n i-
stycznej P a r t ii Indonez ji ogło
s ił odezwę stw ierdzającą, że na 
ca łym  archipelagu Indonezy j
sk im  ro zw ija  się potężny ruch  
oporu, walczący o ca łkow itą  
wolność Indonez ji i  u tworzen ie 
niezależnej R e pu b lik i Indone/.yj 
skie j. Odezwa podkreśla, że In 
donezja m usi być państwem  su
werennym , w  k tó ry m  n ie  m o
że być m iejsca dla  obcych k o 
loniza torów .

Jeszcze pokaz p ilo tażu  m ota - 
szybowca Pegaz, jeszcze nad lo t 
n isk iem  pokaże doskonałą klasę 
p ilo t prowadzący nowy, po lsk ie j 
ko n s tru kc ji, apara t szkolny  iesZ 
cze odbywa stę pokaz ratowam N 
chorego p rzy  pomocy samolotu 
sanitarnego i  następuje końco - 
w y, a jednocześnie na jbardzie j 
a tra k c y jn y  p u n k t program u 
św ięta: p rze lo t sam olotu o d rz u 
towego.

Z grabny m yś liw iec  w ykonu je  
w ie le  akrobac ji, p rze la tu je  lo - 
tem  koszącym z o lbrzym ią  szyb
kością, w zb ija  się pionowo w  gó 
rę, aby za chw ilę  runąć ja k  po
cisk ku  ziemi.

A krobacje , w ykonyw ane przez 
, samolot odrzutow y, w p raw ia ją  
w idzów- w  osłupienie.

Przegląd naszego lo tn ic tw a , 
stojącego na straży poko ju  i po
stępu, n a pe łn ił serca w arszaw ia
ków  poczuciem dum y z jego o -  
sięgnięć.

W  w ie lu  okręgach Indonezji 
wybucha zb ro jn y  opór przeciw 
ko ko lon izatorom . Do poważ
nych starć doszło na pó łnocnym  
Celebesie, gdzie pa trioc i indone 
zyjscy walczą z w o jskam i ho
lenderskim i.

W StraBsbitrgu obradowało 
zbiegowisko Spiskowe© w 

Artykuł dziennika «.Prawda4*

&

*
Szczególnie dużo w id z i się dz i

s ia j m łodzieży w  zie lonkaw ych  
Z M P -ow skich  koszulkach. Tych, 
któ rzy  są spadkobiercam i K Z M P  
i  k tó rzy  pragną stać się godny
m i nazwy młodszego bra ta Kom

Jak siln ie , ja k  szczególnie s il
nie rozbrzm iew a z tysiącznych  
ust ok rzyk  „n iech  ży je  Zw iązek  
Radziecki, niech żyje W ie lk i 
S ta lin !“ . Bo to jest nasza gwaran  
cja, że n igdy ju ż  s tok i Cytadeli 
nie będą św iadkam i zbrodni, że 
n igdy nie spłyną ju ż  k rw ią  n a j
lepszych synów ludu polskiego.

(f) M O S K W A  (PAP). Dzien
n ik  „P ra w d a “  og łosił kom en
ta rz  om aw ia jący obrady tzw. 
Rady E urope jsk ie j w  Strass- 
burgu. A u to r podkreśla, że na
rady te s tanow iły  w  istocie rze
czy zbiegowisko spiskowców z 
całej Europy. Na czoło ich  w y 
sunął się doświadczony podże
gacz w o jenny C h u rch ill, k tó ry  
wezwały do przyspieszenia p rzy 
gotowań do w o jn y  atom owej. 
C h u rch ill, w ysuw ając p ro je k t 
u tw orzen ia  tzw. a rm ii eu ropej
sk ie j, da ł w yraźn ie  do zrozu
m ienia, że g łów nym  dostawcą 
mięsa arm atn iego m ają  być 
N iem cy zachodnie.

Zadaniem  Rady E urope jsk ie j 
jest p rzygotow anie o p in ii p u b li
cznej do nowych ak tó w  pogw ał
cenia uchw a ł poczdamskich. 
A pe l o rozpętanie nowej w o jny, 
k tó ry  rozleg ł się z try b u n y  Ra
dy E urope jsk ie j, został podjęty 
z zachwytem  przez n iem ieckich 
szow in istów  i  m iiita rys tó w .

N ie d o b itk i faszystowskie — 
pisze „P ra w d a “  — m arzą o tym , 
by  rzucić  m ilio n y  N iem ców w  
otch łań nowej w o jny . U k łada 
ją  on i jednak p lan bez gospo
darza. Naród n iem ieck i nie chce 
bow iem  b y ć : mięsem arm a tn im  
im p e ria lizm u  ang lo-am erykań- 
skiego.

Lisi kobiet polskich 
do towarzyszek 

z Władywogtoku
K ob ie ty  pracow nice pocztowe 

w  Szczecinie w y s ła ły  l is t  do pra 
cownic pocztowych we W ład y- 
wostoku, w  k tó ry m  piszą m. in .: 

„M y  kob ie ty  po lskie  w raz z 
całą klasą robotniczą zna jdu je 
m y się obecnie w  etapie w y k o 
nyw an ia  P lanu 6-letniego. W y
tężamy wszystkie swoje s iły  w  ce 
lu  ja k  na jrych le jszego jego w yko  
nania. W ykonyw ane przez Was 
S ta linow skie  p ięc io la tk i są d la  
nas przykładem . W zorem dla 
nas w  w yko nyw a n iu  6-letn iego 
Planu produkcyjnego jest boha
terstw o kob ie ty  radzieck ie j w  
le j p racy codziennej“ .

Powrót delegacji 
polskiej z obrad 

Komitetu Obrońców 
Pokoju w Pradze

Nowe gatunki obuwia ukażą 
wkrótce? na rynl

sic
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B ujną , soczyście - zieloną da r
n ią  porosły s tok i Cytadeli. Ł a d 
nie  tu. W  dole lśn i W isła, ta k  sa
mo ja k  w tedy, k iedy osta tn i raz 
pa trza ł na nią  R u tkow sk i, lśnią  
drżące b lask i na wodzie. W  po
godne dn i przychodzą tu  grom a - 
dy dzieci, wesołym  rozgwarem  
w yp e łn ia ją  przestrzeń. Ponura  
przeszłość Cytadeli, to ju ż  h is to 
ria . A le  h is to ria , k tó re j nie w o l
no zapomnieć, h is to ria , k tó re j 
trzeba się uczyć. Po to, żeby się 
n igdy nie pow tórzy ła .

We wrześniu br. ukażą się 
na ry n k u  duże ilośc i now ych 
ga tunków  i  rodza jów  obuw ia 
p ro du kc ji k ra jo w e j oraz im por 
towanego z Czechosłowacji i  
Węgier.

W  sklepach znajdą się pó łbu 
ty  męskie sery jne j p ro d u kc ji 
fab rycznej —  w  cenie 6,5 tys. 
z ł i  dam skie w  cenie 4.800 zł 
za parę, przygotowano rów nież 
poważne ilośc i obuw ia p ro du k
c j i  ręcznej w  cenie ok. 10 tys. 
zł.

D la  m łodzieży przygotowano 
duże ilości buc ików  juch tow ych  

z buka tu  w  cenie 3.200 zł pa-
ra.

W yprodukow ano także znacz 
ne bu tów  tzw . „m y ś liw 
sk ich“  z n ieprzem aka lne j skó
ry . Mogą one z powodzeniem 
zastąpić  ̂b u ty  narc iarsk ie .

T ak  ja k  w  sezonie le tn im  
sklepy obuwnicze zaopatrzone 
zostaną w  obuw ie na podeszwie 
kauczukowej, tzw . „s ło n in ie “ . 
Są to b u c ik i p ro d u kc ji k ra jo 
w e j, b. estetyczne, i  trw a łe .

D ostaw y k ra jo w e  uzupe łn io
ne będą pow ażnym i kon tyngen
ta m i obuw ia  z im p o rtu . Będzie 
to przede w szystk im  obuw ie 
damskie i  dziecięce. Im portow a 
ne obuw ie dam skie ukaże się 
na ry n k u  rów nież w  początkach 
września w  cenie 7— 9 tys, zł.

Do W arszawy pow róc iła  z ob
rad B iu ra  Stałego K om ite tu  
Światowego Kongresu O broń
ców Poko ju , k tó re  toczy ły  się w  
Pradze, delegacja Polskiego K o 
m ite tu  O brońców  P oko ju  w  
składzie tow . tow . Ostap D łusk i
i  Leon K ruczkow sk i.

Przed zjazdem 
Narodowego Frontu 

Niemiec
Demokratycznych

B E R L IN  (PAP). —  W  całych 
Niemczech trw a ją  przygotow a
n ia  do zjazdu Ogólno -  N ie 
m ieckiego Narodowego F rontu , 
k tó ry  zbierze się 25 s ierpn ia w  
B erlin ie .

We wszystkich okręgach N ie 
m ieckie j R e pu b lik i Dem okra
tycznej odbyw ają  się w ybory  
delegatów na zjazd. M im o te rro  
ru  i  rep res ji ze strony w ładz 
w yb o ry  delegatów odbyw ają się 
także Niemczech zachodnich.
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Zadania ideologiczne-politycznego
um ocnienia K om unistycznej P artii Nie

X IV  P lenum  Zarządu K om u
nistycznej P a rtii Niemiec, k tó 
re  odbyło się w dniach 28—30 
grudn ia  1949 roku, było  n ie
zm iern ie  ważnym" momentem w 
rozw o ju  naszej p a rtii. O piera
jąc  się na uchwałach lis topa
dowej N arady B iu ra  In fo rm a 
cyjnego P a rtii K om unistycz
nych i Robotniczych, zarząd 
p a r ti i p rz y ją ł rezolucję o „ id e - 
ologiczno -  po litycznym  um o
cnien iu  p a r ti i na podstawie 
m arks izm u -  len in izm u“ .

W ybory do Bundestagu („pa r 
lam en t“  w  Bonn), k tó re  odby
ły  się 14 sierpnia 1949 roku , u - 
ja w n iły  słabe strony pracy 
KPD. M im o  is tn ien ia  ob iek tyw  
nych w arunków  wzm ocnienia 
w p ływ ó w  naszej p a r ti i wśród 
ludności N iem iec zachodnich,

. w yborcy w  czasie w yborów  zo
s ta li w  zgubny sposób w p row a
dzeni w  błąd. T łum aczy się to 
w  znacznej m ierze tym , że na
sza pa rtia  n ie  p o tra fiła  podołać 
stojącym  przed n ią  zadaniom. 
Należy przede w szystk im  za
znaczyć, że szeregowi członko
w ie  p a r ti i i  je j ak tyw iśc i nie 
daw a li na leżyte j odpraw y anty 
radzieck im  oszczerstwom i  me 
za jm ow a li jasnej pozycji w  za
gadnieniach stosunku do Zw iąż 
k u  Radzieckiego, k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej oraz g ran icy na 
Odrze i  Nysie — g ran icy  poko
ju  m iędzy N iem cam i a nową 
Polską, stosunku do rozw oju  
N iem ieck ie j R epub lik i Demo
kratyczne j. U ja w n iło  się ró w 
nież w  naszej p a r ti i n iezrozu
m ienie zagadnień p o lity k i na
rodow ej K P D ; zapomniano ró w  
nież o konie "mości w a lk i o je d 
ność klasy robotn icze j, o zdo
bycie sojuszników. Panowało 
daleko idące niezrozum ienie 
wzajemnego stosunku m iędzy 
w a lką  o jedno lite , niezawisłe, 
m iłu jące  pokój N iem cy demo
kratyczne, a w a lką  o społeczne 
i  dem okratyczne praw a mas 
pracujących.

O portunistyczne cofanie się 
przed oszczerstwami wroga i 
b ra k  słusznej o rien ta c ji w  za
gadnieniach p o lity k i naszej, par 
t i i  tłum aczą ' się n isk im  pozio
m em  ideologiczno -  po litycznym  
w ie lu  szeregowych członków  i 
ak tyw is tó w  KPD, niedostatecz
ną i  słabą pracą całej p a r ti i w  
dziedzinie ich w ychowania i -  
deologic„nego.

Jak wskazuje rezo lucja X I I I  
P lenum  Zarządu K P D  „o  w n io 
skach w yp ływ a jących  z w ybo
rów  14 sierpnia 1949 ro k u “ 

jedna z najsłabszych stron na
szej p a rtii polega na tym , że 
poświęca ona m ało uw agi w y 
chowani' ideologicznemu i 
szkoleniu swoich członków. Lek 
ceważy ona doświadczenie m ię 
dzynarodowego ruchu ro b o tn i
czego, w  szczególności zaś stu
diowanie h is to r ii zwycięskie j 
W KP(b). N ie wyciągnęła ona 
dostatecznych w niosków  p ra k 
tycznych z rezo luc ji zarządu 
p a r ti i o nauce w yp ływ a jące j z 
wyrodzenia się k lik i T ito . _ 
swej pracy praktyczne] _ KPD 
n ie  zwracała dostatecznej uw a
gi na doświadczenia n iem iec
kiego ruchu robotniczego, w 
szczególności z czasów R epubli
k i W e im arsk ie j“ .

W w yn iku  te j niezadowalają
cej pracy w  dziedzinie ideolo
gicznego wychowania i w y p ły 
wającej stąd niedostatecznej 
czujności po litycznej, agenci im  
pe ria lizm u zdoła li rozw inąć w 
naszej p a rtii swą dyw ersy jną 
działalność oraz wnieść do je j 
szeregów niepewność i zamęt.

„N iedostateczna czujność — 
stw ierdza ta sama rezolucja — 
doprowadziła do tego, że w 
p a r ti i m ogły być bez przeszkód 
kolportowane siejące rozkład 
.materiały trock is tów , KPO  
(brandlerowskie ugrupowanie 
trock is tow skie  — Red.), ^ k l ik i 
T ito , „B iu ra  Wschodniego So
cja ldem okra tycznej P a ra i he- 
m ieć i innych agentur nripe i 
lis tycznych“ . .

Dyskusja nad w yn ikam i 
P lenum , przeprowadzana w  o r
ganizacjach pa rty jnych  i o r°.j* 
nach k ie row niczych, s tanow i«  
k ro k  naprzód na drodze m ark
sistowsko -  leninowskiego wzmo
enienia KPD. A kc ja  ta p rzy
czyniła  się do przezwyciężenia 
burżuazyjnego ob iektyw izm u w 
p a r ti i i. doprowadziła do zao
strzenia czujności po litycznej 
szeregowych członków i a k ty 
w is tów  naszej p a rtii;  w  w y n i
k u  tego zdemaskowano szereg 
trock is tow sk ich  i titow sk ich  a- 
gentów. Udało się zdemasko
wać i usunąć z p a rtii tak ich  a- 
gentów titow sk ich , ja k  Georg 
Fischer (by ły  członek sekreta
r ia tu  baw arsk ie j organ izacji 
p a rty jn e j) H erbert M ü lle r  (któ 
ry  Przez ’ja k iś  czas b y ł prze
wodniczącym  zarządu pa rty  j -  
n ' i  organ izacji w Rhein land- 
P falz), Josef Śchappe (by ły  czło 
nek sekre taria tu  p a rty jn e j o r
ganizacji Północnej N a d re n ii— 
W  s tfa lii i zastępca redaktora 
naczelnego centralnego organu 
Partii). Stało się przy tym  ja 
sne, ja k  w ie lk ie  rozm ia ry  p rzy 
b ra ła  w  naszej p a r ti i przed 
X I I I  P lenum  n iefrasobliwość w  
stosunku do zagadnień ideolo
gicznych i  ja k  słaba by ła  na
sza czujność.

H e rbe rt M u lle r  m ógł przez 
la ta  całe dezorganizować i pa
ra liżow ać pracę . pa rty jn ą  w 
jednym  z na jw iększych zakła
dów przem ysłowych Niem iec 
zachodnich — w  Badeńskiej Fa 
bryce A n ilin y  i  Sody, w  k tó re j 
p racu ją  22 tysiące robotn ików . 
M óg ł on rea lizować w  łon ie  na
szej p a r ti i d y re k ty w y  francus
k ich  w ładz okupacyjnych, i roz 
syła jąę o kó ln ik i, prówadzić dy 
w ersy jną  robotę w  p a rtii,  w zy

wać organizacje p a rty jn e  do 
dzia łania w  m yśl żądań w ładz 
okupacyjnych. T ak samo agent 
im p eria lis tó w  Fischer m ógł 
przez całe miesiące provvadzić 
dyw ersy jną robotę w  p a rtii,  mi, 
mo że sekre ta ria t baw arsk ie j or 
ganizacji p a rty jn e j został uprze 
dzony przez sekre ta ria t zarzą
du K P D  o jego dyw ersy jne j dzia 
ła lności.

U chw a ły  X I I I  P lenum  dopro 
w adz iły  do radykalnego przeło
m u w  pracy p a rtii i s ta ły  się 
podstawą dla zdemaskowania i 
usunięcia z p a rtii tych -gentów 
wroga.

Po X I I I  P lenum  zarządu KPD 
powstało niebezpieczeństwo, że 
organa k ierownicze p a r ti i w  
walce przeciwko w rog ie j agen
turze zastosują m etody mecha
nicznej czystki, nie demaskując 
tych agentów pod względem 
po litycznym  wobec członków 
pa rtii. D latego też X IV  P lenum  
zarządu K P D  zw róc iło  uwagę 
całej p a r ti i na konieczność je j 
ideologiczno -  politycznego u - 
mocnienia. Rezolucja X IV  P le
num  zaw iera i .ry  tyczną i  samo 
kry tyczną  analizę b łędów  i  b ra 
ków  pracy p a rty jn e j oraz stw ie r 
dza:.

„Św iadczy to, że ideologiczne 
w ychowanie p a rtii,  ideologicz
na w a lka  przeciw ko w rogim  
w p ływ om , przeciw ko w rogie j 
ideo log ii stanow ią obecnie dla 
p a r ti i zadanie najważniejsze, 
stanow ią w a runek  umocnienia i 
dalszego przekształcania naszej 
p a rtii w  pa rtię  m arksistowsko- 
leninowską, w arunek pom yśl
nej rea lizac ji je j p o lity k i“ .

X IV  P lenum  zarządu KPD l i 
ch w a liło  specjalne dy re k tyw y  
w  spraw ie stud iow ania rezo lu
c ji o „ideologiczno -  po litycz
nym  um ocnieniu p a rtii na pod
staw ie m arksizm u -  len in izm u“ . 
Po odbyciu specjalnych semi
na rió w  dla  w ykładow ców  re 
zolucja została omówiona we 
w szystkich organizacjach pa r
ty jn y c h  oraz na zebraniach i  
kursach szkolenia partyjnego. 
Dyskusja ta  m ia ła  stać się pod 
stawą do nowych w yborów  k ie 
row n ic tw a  wszystkich władz 
pa rty jnych . G łów ną uwagę przy 
tym  poświęcono utw orzen iu o- 
pe ra tyw nych organów k ie ro w 
niczych i przyciąganiu do p ra 
cy nowych m łodych kadr. Jed
nakże om ówienie rezo luc ji m ia 
ło pewne słabe strony, które 
g roz iły  niebezpieczeństwem: po 
pierwsze sprawę ideologicznego 
umocnienia p a rtii pojm owano 
jako  jednorazową kam panię, 
po drug ie w  dołowych organ i
zacjach p a rty j... ch rezolucja o- 
m aw iana by ła  w  sposób nieza
dowalający.

Decyzja o nowych wyborach 
w ładz p a rty jn y c h , wprowadzo
na została w  życie nie c a łko w i
cie i niezadowalająco. W w ie lu  
organizacjach zam iast w ybo
rów  w ładz p a rty jn y c h  na pod
staw ie uprzednie j sam okrytycz- 
nej analizy dotychczasowej p ra 
cy, w yb ierano po prostu stare 
k ie row n ictw o.

Rezolucja X IV  P lenum  zarzą
du K P D  wskazała na poważne 
b rak i w  pracy zarządu organi
zacji p a rty jn e j w  Dolne j Sak
sonii, k tó ry  uchy la ł się od w a ł
k i ideologicznej p rzeciw ko w ro 
gom p a rtii. P rzy om aw ianiu te j 
rezo luc ji władze p a rty jn e  na 
szczeblu podstawowym  i śred
nim  zw ró c iły  uwagę k ie ro w n ic 
tw a p a r ti i na fa k t, że w łaśnie 
K u r t  M ü lle r, b y ły  przewodniczą 
cy organizacji p a rty jn e j w  D o l
nej Saksonii, a później zastępca 
przewodniczącego KPD, p rzy 
czyn ił się po 1945 roku  do w y 
sunięcia na odpowiedzialne sta-
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nowiska w  p a r ti i e lem entów 
trockistow skich , usuniętych je 
szcze przed 1933 rok iem  z K P D  
za działalność an typa rty jn ą . 
M ü lle r protegował ich pod każ
dym  względem, bron iąc przed 
k ry ty k ą  ze strony członków 
p a r ti i i  ak tyw is tów .

Okazało się, że M ü lle r  uprze
dzał elem enty a n typa rty jn e  i 
p row oka to rów  o tym , że zamie
rza się wszcząć przeciw ko n im  
dochodzenie p a rty jn e  lu b  po
staw ić sprawę usunięcia ich z 
p a r ti i i w  ten sposób przeszka
dzał w  ich dem askowaniu. Je
dnocześnie M ü lle r  oczernia ł pra 
cow ników  pa rty jn ych , k tó rzy  
zw racali uwagę p a r t i i na an ty 
pa rty jn ą  działalność agentów, 
znajdujących się pod opieką 
M ülle ra .

Sygnały nadchodzące z podsta 
w ow ych organ izacji p a rty jn ych  
zm usiły  k ie ro w n ic tw o  p a r t i i do 
rozpoczęcia dochodzenia prze
c iw ko M ü lle ro w i. Dochodzenie 
to zdemaskowało dw u licow e i 
zdradzieckie postępowanie tego 
starego fra k c jo n is ty  i  wroga 
p a rtii.  Przed 1933 rok iem  M ü lle r  
należał do a n ty p a rty jn e j f ra k c ji 
Heinza Neumanna. Na polece
nie tego ostatniego M ü lle r  usi
ło w a ł p rzeciw staw ić K om u n i
styczny Zw iązek M łodzieży k ie 
ro w n ic tw u  p a r t i i i  towarzyszo
w i E rns tow i Thä lm annow i. M ü l 
le r  b y ł wówczas praw ą ręką 
trock is tow skiego agenta Heinza 
Neumanna.

Po ob łudnym  uznan iu swych 
„b łęd ów “ , popełn ionych przed 
1933 rok iem , M ü lle r  zdo ła ł po 
1945 ro ku  zdobyć ponownie za
u fan ie  p a rtii.  Z aufan ie  to  w yko
rzys ta ł on w  celu w znow ienia 
swej dzia ła lności agenta. W  
w y n ik u  dochodzenia w y jaśn iło  
się że M ü lle r  p rz y jm o w a ł n ie 
je dn okro tn ie  w  sw ym  m ieszka
n iu  pewnego agenta tro ck is to w 
skiego — oficera w ładz okupa
cy jnych  jednego z m ocarstw  
im peria lis tycznych . Prócz tego 
pozostawał on w  ścisłym  kon 
takc ie  z in n ym  oficerem  w ładz 
okupacyjnych , k tó ry  przez pe
w ien czas m ia ł za zadanie śle
dzić działa lność p a r t i i kom u n i
stycznej w  jednej z p ro w in c ji 
N iem iec zachodnich.

Zadanie M ü lle ra  polegało na 
tym , by u tru d n ić  przekształce
nie  K P D  w  pa rtię  stojącą zde
cydowanie na gruncie  m a rks i
zmu -  len in izm u , p a rtię  zdolną 
do zorganizowania w a lk i mas 
ludow ych N iem iec zachodnich 
o pokój i  jedno lite , dem okra
tyczne N iem cy. W  tym  celu ro 
b ił on wszystko, by zdezorien
tować pa rtię , zachwiać zaufanie 
do je j k ie row n ic tw a  i  stać się 
samemu „ideo log iem “ p a rtii,  by 
wysunąć się na p ierw szy p lan i 
uzurpować w  ten sposób władzę 
w  p a rtii.  Trzeba p rzy  tym  wziąć 
pod uwagę, że w  w y n ik u  rozb i
cia Niem iec i zakazu ze strony 
w ładz okupacyjnych m ocarstw  
zachodnich u tw orzen ia SED w  
Niemczech zachodnich, zarząd 
K P D  utw orzony został dopiero 
w  k w ie tn iu  1948 roku, przy  
czym władze okupacyjne m o
carstw  im peria lis tycznych dą
ży ły  w sze lk im i sposobami do 
narzucenia organizacjom  p a rty j 
nym  poszczególnych p ro w in c ji 
n iem ieckich tendencji p a rty k u 
larnych.

Pierwsza po 1945 roku  konfe
rencja p a rty jn a  KPD, k tó ra  od
by ła  się w  m arcu 1949 roku  w  
Solingen, m ia ła  w ie lk ie  znacze
nie dla rozw o ju  KP D . Na kon fc -

re n c ji te j K P D  opracowała zasa
dy swej p o lity k i narodowej. 
Zdecydowanie um ocniony został 
au to ry te t zarządu p a rtii.  Od te 
go czasu M ü lle r  rozpoczął wzmo 
żoną robotę dyw ersy jną prze
c iw ko  k ie row n ic tw u  KPD. Po
ja w iły  się kunsztownie zama
skowane m a te ria ły  a n ty p a rty j
ne, m ające jedno na celu, a m ia 
now ic ie  zachwianie zaufania do 
zarządu p a r t i i i  do je j przewod
niczącego. M a te ria ły  te w  spo
sób oszczerczy dyskredytow a ły  
k ie ro w n ic tw o  p a rtii,  a jednocze
śnie us iłow a ły  w sze lk im i środ
kam i w yw o łać  wrażenie, jakoby  
osoby ogłaszające te m a te ria ły  
b y ły  e lem entam i w ie rn ym i p a r
t i i .  W  celu w yw o łan ia  w  p a r ti i 
zamętu i  podważenia au to ry te 
tu  zarządów organ izacji p a r ty j
nych poszczególnych p ro w in c ji, 
M ü lle r  po lecał jednocześnie, by 
w  prasie p a rty jn e j ogłaszano a r 
ty k u ły  skierowane przeciw ko 
poszczególnym sekre taria tom  pro 
w inc jona lnych  organizacji p a r
ty jnych . Jednocześnie M ü lle r  
skorzysta ł z nieobecności p rze 
wodniczącego p a rtii,  k tó ry  przez 
pewien czas zna jdow a ł się w  w ię  
z ieniu oraz innego członka se
kre ta ria tu ,. k tó ry  b y ł chory, by  
udarem nić realizację p o lity k i 
p a rtii.  U s iłow a ł on w ykre ś lić  z 
program u przedwyborczego 
KP D , uchwalonego w  s ie rpn iu  
1949 roku , wszystkie żądania do 
tyczące społecznych i  dem okra
tycznych p ra w  mas p racu ją 
cych. O św iadczył on, że żądanie 
dem okratycznych praw , ja k  ró w  
nież żądania ekonomiczne mas 
pracujących mogą rzekomo od
straszyć ew entualnych sojuszni
ków  w  w alce o jedność i  n ieza
wisłość Niem iec. W ten sposób 
M ü lle r  us iłow a ł przeszkodzić 
k lasie robotniczej w  objęciu 
przez nią  k ie row n ic tw a  w a lk i o 
narodowe postu la ty  narodu n ie 
mieckiego. W  ten sam sposób u - 
s iłow a ł on udarem nić w a lkę  o 
jedność k la sy  robotniczej.

M ü lle r  p o tra f ił um ie ję tn ie  ma 
skować swe an typa rty jn e  postę
powanie, w ypow iadając się ob
łudn ie  w  swych oświadczeniach 
i  a rtyku ła ch  za p o lity k ą  pa rtii. 
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że M ü lle r  
zdoła ł ta k  długo prow adzić swą 
wrogą działalność w  K P D  dlate
go, że cała pa rtia  niedostatecz
nie  pracowała nad systematycz
nym  podnoszeniem poziomu 
czujności po lityczne j. Zdemasko 
w anie agenta im p e ria lis tó w  K u r 
ta M ü lle ra  jest w y n ik ie m  prze
prowadzonej na szeroką skalę 
po X I I I  i  X IV  P lenum  zarządu 
K P D  pracy w  dziedzinie podnie 
sienią ideologiczno -  po litycz 
nego poziom u r  ą r t i i i  zaostrze
n ia  jg j czujności po lityczne j.

Stosunek członków p a r t i i do 
usunięcia K u r ta  M ü lle ra  z KPD. 
k tó ry  znalazł w y ra z  w  licznych 
rezolucjach aprobujących tę de
cyzję, dowodzi, że pa rtia  osiąg
nęła sukcesy w  dziedzinie u - 
m ocnienia swych szeregów.

Sukcesy te  n ie  pow inny  je d 
nak zam ykać nam  oczu na po
ważne niedociągnięcia w  pracy 
naszej p a rtii.  K P D  ja ko  całość 
nie nauczyła się jeszcze rea lizo
wać w  swej codziennej p racy i 
w yjaśn iać masom zasad rezo lu
c ji o ideologiczno -  po litycznym  
um ocnieniu p a rtii.  Zna jdu je  to 
w yraz w  poważnych błędach 
prasy p a rty jn e j, a w  szczegól
ności organu centralnego „Freies 
V o lk “ , w  naszej masowej ag ita 
c ji i w  zdarzającym  się jeszcze 
ciągle n ie  reagowaniu w ie lu  
członków i ak tyw is tó w  p a r ti i na 
w rogie antyradzieck ie  oszczer
stwa. Z na jdu je  to w yraz w 
trzech zasadniczych zagadnie
niach naszej p o lity k i:

w  .zagadnieniu stosunku do po 
ko jow e j p o lity k i Zw iązku Ra
dzieckiego, najlepszego p rzy ja 
ciela narodu niem ieckiego w  je 
go walce o jedno lite , m iłu jące  po 
kó j, dem okratyczne N iem cy; w  
zagadnieniu stosunku do k ra 
jó w  dem okracji ludow e j, przede 
w szystk im  do Polsk ie j i  Czecho
słowackie j R e pu b lik i Ludowej, 
to  jest w  zagadnieniu uznania 
gran icy na Odrze i  Nysie jako 
ostatecznej gran icy poko ju  m ię
dzy N iem cam i a Polską Ludow ą; 
w  zagadnieniu stosunku do N ie 
m ieckie j R e pu b lik i D em okra ty
cznej, k tó ra  w skazuje N iemcom 
zachodnim drogę w yjśc ia  z ko
lonialnego ucisku i  u ja rzm ie 
nia.

P a rtia  n ie  dość energicznie i  
w y trw a le  popu laryzow ała wśród 
mas pokojową p o lity k ę  Zw iąz
k u  Radzieckiego i  sku tk iem  te 
go masy nie  zrozum ia ły  w  ca
łe j pe łn i is to ty  agresywnej p o li
ty k i im p eria lis tó w  a m e ry k - ii-  
skich i  ich n iem ieckich pa
chołków.

O istocie naszej p racy w  fa 
brykach  i  zw iązkach zawodo
w ych  nie  decydowało zasadnicze 
zadanie p a r t i i —  organizowanie 
w a lk i w  obronie pokoju. W alka 
o in teresy społeczne i  dem okra
tyczne praw a mas pracujących 
nie  w iązała się dostatecznie ści 
śle z w a lką  o pokój, chociaż sta 
je  się rzeczą coraz bardzie j oczy 
w istą , że zdradziecka w ie lka  b u r 
żuazja niem iecka stara się prze 
rzucić  na b a rk i mas pracujących 
n ie  ty lk o  ciężary sku tków  d ru 
g ie j w o jn y  św ia tow e j, lecz także 
w y d a tk i na nowe przygotow ania 
wojenne. W  zw iązkach zawodo
w ych  towarzysze nasi ustępują 
często przed a takam i p raw ico 
w ych  przyw ódców  zw iązkow ych, 
k tó rzy  chw yta ją  się tak ich  środ
kó w  ja k  usuwanie bo jo w n ików
0 pokój ze zw iązków  zawodo
w ych  i  prześladują w raz z przed 
siębiorcam i kom unistów  należą
cych do rad zakładowych.

W  w y n ik u  tych  błędów  pa rtia  
w  ca łkow ic ie  niezadowalający 
sposób wyraża dążenie mas do 
pokoju, ich wzrastające nieza
dowolenie z p o lity k i m arione tko 
wego rządu w  Bonn, ich  a k 
ty w n ą  działalność przeciwko 
przygotow aniom  w o jennym  o- 
raz w a lkę  mas w  obronie in te 
resów ekonomicznych i  praw  
dem okratycznych. S ku tk iem  te 
go pa rtia , m im o wzrostu po
m yślnych w arunków  o b ie k ty w 
nych, n ie  po tra fiła  zdobyć zau
fan ia  mas, co znalazło w yraz w  
w yn ikach  w yborów  zarówno w  
roku  1949, ja k  i  w  roku  bieżą
cym.

Zarząd K P D  na swym  osta t
n im  posiedzeniu przeprowadził 
sam okrytyczną analizę pracy 
p a rtii,  a w  szczególności je j k ie 
ro w n ic tw a  i  ok re ś lił środki, 
zm ierzające do ulepszenia p ra 
cy p a rty jn e j. Ś rodk i te zapew
n ia ją : codzienne w łaściw e in 
fo rm ow an ie  po lityczne całej 
p a r ti i za pośrednictwem  je j cen 
tra lnego organu „F re ies V o lk “ ; 
rozw ija n ie  w a lk i p a r ti i o pokój 
przeciw  niebezpieczeństwu no
w e j w o jny, przeciw  agresji a- 
m e ryka ńsk ie j; ulepszenie a - 
g ita c ji p a rty jn e j wśród mas
1 in tensyw ną pracę uśw iadam ia 
jącą o pokojow ej po lityce 
Zw iązku Radzieckiego, o k ra 
jach dem okracji ludow ej, o roz
w o ju  N iem ieckie j R epub lik i De 
m okra tycznej, tak, żeby lu d 
ność N iem iec zachodnich zro
zum iała, że je j życiowe in te re 
sy mogą być zabezpieczone je 
dynie pod w arunk iem  pokoju 
i  p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  i k ra ja m i dem okracji 
ludow ej, jedyn ie  na drodze, po 
k tó re j kroczy ju ż  pomyślnie 
N iem iecka R epublika Dem okra 
tyczna; położenie kresu oportu - 
n istycznym  ustępstwom na
szych towarzyszy na teren ie 
zw iązków  zawodowych i op ra
cowanie środków  g w ara n tu ją 
cych w ykonan ie  przez zw iązki 
zawodowe ich zadań w  walce 
o pokój i w  obronie in teresów 
mas pracujących; znaczne wzmo 
zenie pracy w  dziedzinie ideo
logicznego wzmocnienia p a rtii.

M us im y stan - wczo wzmóc 
pracę w  celu podniesienia po
ziomu ideologicznego p a rtii.  B y 
móc w ykonać swe zadania K P D  
pow inna stać mocno na g ru n 
cie m arks izm u -  lenin izm u. Je
dnym  z decydujących k rokó w  
zm ierzających w  tym  k ie ru n 
ku jest zorganizowanie licz 
nych kółek stud iow ania h is to 
r i i  W KP(b). B y mieć dostatecz
ną ilość w ykw a lifiko w a n ych  
k ie row n ikó w  kółek, wszyscy 
pracow nicy p a rty jn i na odpo
w iedzia lnych stanowiskach o- 
trzym a li polecenie prowadze
nia tych kółek. Zmusza ich to 
stale do p ra c y '  nad podnosze
niem  swego poziomu w iedzy w  
dziedzinie teoretycznej. Oprócz 
tego k ie row n icy  kó łek przecho
dzą specja lny kurs przygoto
wawczy. W ięcej n iż dotychczas 
uwagi poświęca się sam odziel
nemu stud iow aniu dziel M a rk 
sa, Engelsa, Lenina, S talina. 
Liczba słuchaczy, k tó rzy  prze
chodzą skrócony i pe łny kurs 
nauki w  naszych kołach p a rty j 
nych znacznie wzrasta. P racu
jąc nad ideologiczno -  po litycz
nym  wzm ocnieniem  swych sze
regów, pa rtia  zdoła w ykonać 
swe w ie lk ie  zadania w  walce 
przeciwko w o jennym  przygoto
waniom  im p e ria lis tó w  na ob
szarze N iem iec zachodnich, 
przeciwko ko lon ia lnem u w yzy
skow i i  uc iskow i N iem iec za
chodnich przez im peria lizm  a- 
m erykański, w  walce o pokój, 
o jedno lite , m iłu jące pokój, de
m okratyczne Niemcy.

(„O trwały pokój, o demokra
cją ludową!" Nr. 33 (93).

O kruc ieńs tw a  b a n d y tó w  a m erykańsk ich
w  K o re i

Ozieimik „Prawda“ o potwornych zbrodniach agresorów amerykańskich 
dokonywanych na patriotach koreańskich

M O S K W A  (PAP). D ziennik 
„P raw da “  zamieszcza korespon
dencję z Pbenjanu będącą groź 
nym  aktem  oskarżenia pod ad
resem najeźdźców am erykań
skich w  Kore i.

Korespondent „P ra w d y “  — 
K o rn iło w  pisze: A m erykańsk i 
doradca dowódcy I I  brygady 
a rm ii lisynm anow skie j A rno P. 
M ow ts ik  bardzo się w idocznie 
śpieszył przy opuszczaniu Seu
lu, w  przeciwnym  razie n ie 
w ą tp liw ie  zniszczyłby teczkę z 
raportam i. Wśród licznych pa
p ierów  na tra fiono na poufny 
dokum ent następującej treści:

„971 grupa kon trw yw iadu . 
Tajdżon. Poczta połowa 235. 27 
stycznia 1949 r. Dotyczy: egze
k u c ji aresztowanych“ .

2 stycznia 1949 r. w  pobliżu 
Tajdżonu m ia ła  się odbyć egze
kucja  w ięźniów . Po przybyciu  
na m iejsce egzekucji stw ierdzo
no niedostateczne przygotow a
nia  do je j wykonania . Około 
godziny 10 m in . 30 — 20 w ięź
n iów  z zaw iązanym i oczyma 
przyw iązano do słupów. Leka 
rza wojskowego nie by ło  na 
m iejscu egzekucji i  do rozstrze 
lan ia  20 w ięźn iów  odkomende
rowano zaledwie 10 żołnierzy. 
Doradca I I  b rygady po lecił 
w strzym ać egzekucję i zażądał, 
by na m iejscu stracenia obecny 
b y ł lekarz wo jskow y. P oradził 
on także, by odkomenderowano

jeszcze 10 żołn ierzy i  rozstrze li
wano jednocześnie ty lk o  10 
w ięźniów .

O koło godz. 11 m in  30 za
kończono ostateczne przygoto
wania i  rozpoczęto egzekucję.

10 w ięźn iów  ponownie p rzy
wiązano do słupów i  udzielono 
żołnierzom  wskazówek, do ja 
k ich  słupów pow inn i strzelać. 
Każdy oddał określoną ilość 
strza łów  do odpowiedniego ska 
zańca. P rzy  każdej salw ie zuży 
to po jednym  magazynie naboi 
ka ra b inu  M . 1.

Następnie dowodzący egzekuc 
ją  o fice r o nazw isku Kon K i-  
daj zb liży ł się do rozstrzela
nych i dob ił z pisto le tu tych, 
k tó rzy  daw a li jeszcze oznaki 
życia. W n iektórych wypadkach 
zmuszony b y ł strzelać po w tó r
nie. Z chw ilą  gdy lekarz w o j
skowy stw iedził zgon, rozstrze
lanych wrzucono dó wykopane 
go w  tym  celu row u. Rozstrze
lano ogółem 69 osób. O godzinie 
12.15 egzekucja została zakoń
czona.

Wszyscy skazani pochodzili z 
Josunczonu. Przeciętny w iek 
ich w ynos ił 18 la t. Pewien m ło
dy skazaniec, przyw iązany do 
słupa śpiewał bojową pieśń ko 
m unistyczną. O statn ia grupa 
rów nież śpiewała, k iedy ją pro
wadzono do słupów.

T ak opisuje — pisze kores
pondent „P ra w d y “  —  oficer

am erykański bestialskie zamor
dowanie 69 m łodych pa trio tów  
koreańskich, ta k  może pisać je 
dyn ie  zawodowy bandyta, dla 
którego m orderstw o jest tak im  
samym rzem iosłem  ja k  wszel
k ie  inne.

D okum ent napisany w łasno
ręcznie przez A rno  P. M ow ts i- 
ka u jaw n ia  zaledwie jedną z se 
tek potw ornych zbrodni, doko
nanych przez A m erykanów  w  
Kore i.

A  ileż podobriych egzekucji 
dokonano w  innych miejscach 
w  obecności innych oficerów  
am erykańskich.

Prasa koreańska ogłasza co
dziennie coraz nowe fo tografie, 
na których u trw a lone  są sceny 
egzekucji pa trio tów  koreań
skich.

Żołn ierze a rm ii ludow ej odko 
pa li na dziedzińcu jvięzienia 
wojskowego w  Seulu trzy  maso 
we groby Ze zw łokam i pa trio 
tów  straconych w  przeddzień 
wyzwolenia.

Niech m ordercy się nie łudzą, 
że napisane przez n ich doku
m enty spoczną w  archiwach. 
'O zbrodni m ajora  A rno  P. 
M ow tsika, o bestialstwach in 
nych zbrodniarzy dowie się ca
ły  św iat — pisze korespondent 
„P ra w d y “ .

Za zbrodnie te poniosą oni 
zasłużoną karę.

Knurów -  kopalnia wielkich możliwości
W. S ku lskaK ie dy  w  Zjednoczeniu G li

w ic k im  poruszano sprawę ko
pa ln i „K n u ró w “ , rozm owie to 
warzyszyło zazwyczaj ciężkie 
westchnienie.

— Z  ty m  K nurow em  to  ty lk o  
są k łopoty.

W  ty m  to w łaśnie czasie w  
tow . Ju rczyku , zastępcy naczel
nego dyrek to ra  tegoż Z jedno
czenia, do jrza ło  postanowienie 
przejścia do p rodukc ji. To zna
czy objęcia k ie row n icze j pracy 
w  jedne j z kopa lń  Zjednocze
nia.

A  w ięc zza b iu rka  do p roduk
c ji. Rzecz teraz by ła  ty lk o  
w  tym , na k tó rą  kopalnię? 
W Z jednoczeniu zaproponowano 
m u „R o k itn icę “ . — D obry za
k ła d  — m ówiono. — Robi plan. 
Na początek będzie na jlep ie j.

Tow. Ju rczyk  chował jednak 
w  zanadrzu in ny  zam iar. Po
s tanow ił m ianow ic ie  iść na 
K nurów .

— Pcha się po prostu w  b ie 
dę — m ó w ili o n im  w spó łp ra 
cownicy. ,

Postawić „K n u ro v /“  na nogi
— oto b y ła  am b ic ja  tow . J u r 
czyka. W praw dzie nie b y ł in ży 
nierem , lecz w ysun ię tym  na sta
now isko k ie row n icze gó rn ik iem  
(pracował przed ty m  ja ko  rę 
bacz na „S a tu rn ie “ ). A le  skoń
czył tymczasem liceum  gór
nicze, a teraz m ia ł jeszcze w  
perspektyw ie  ku rs  d la  w ysun ię 
tych dyrek to rów , zorganizowa
n y  z in ic ja ty w y  M in . G órn ic tw a. 
W ierzy ł, że ja ko  g ó rn ik  dojdzie 
ła tw o  do porozum ienia z załogą. 
Słowem, u p a rł się i  postaw ił 
na swoim .

Tow . Ju rczyk  został dy re k to 
rem  „K n u ro w a “ .

Dlaczego „Knurów“ jest 
„ciężką“ kopalnią?

Jak  w iadom o, z kopa ln iam i 
byw a różnie. N ie  w szystk ie  m a
ją  jednakow e w a ru n k i i m oż li
wości. Decydu ją zarówno w a
ru n k i geologiczne, ja k  i  stan 
urządzeń, a także skład zało
g i i  w a ru n k i m ieszkaniowe. 
O przezwyciężaniu o b ie k tyw 
nych trudności decydu ją ludzie, 
dyrekc ja , załoga, pa rtia .

O ty m  będzie jednak mowa 
później. N a jp ie rw  k ilk a  słów
0 tru d n ych  w arunkach, w  k tó 
rych  załoga kopa ln i K n u ró w  
w ydobyw a z z iem i węgiel.

Co się na te trudności składa?
Na pytan ie  to można by odpo

wiedzieć jednym  zdaniem, w  
k tó rym  nie  by łoby k rz ty n y  
przesady: trudności K nu row a 
są następstwem eksp loatacyj
ne j p o lity k i przedw ojennej ka 
p ita łu  zagranicznego, k tó ry  rzą
dz ił po lsk im  węglem.

— B ierzem y, to czego F rancu 
zi nie w z ię li, a H it le r  nie chcia ł
— m ów i sekretarz kom ite tu  
pa rty jnego  tow . Nowak. F ra n 
cuzi i N iem cy w y b ie ra li gorącz
kow o czysty węgiel, by le  w ię 
cej, by le  szybciej; B ra li co n a j
lepsze kęsy i  zaw a la li w y ro b i
ska. K opa ln ia  m ia ła  w  perspe
k ty w ie  k ró tk i i gw a łtow ny ży
wot.

A  „K n u ró w " ma w łaśnie 
wspaniałe m ożliwości. To ko p a l
nia, k tó ra  posiada n i m n ie j ni 
w ięcej, ty lk o  1.200 m ilio n ó w  ton 
zapasów węgla.

— W nuk i nasze będą kn u 
row sk im  węglem  pa lić  — m ó
w ią  gó rn icy z okolic.

Gospodarka ludowa szanuje 
wspólny, narodowy m ajątek. 
Węgiel w ydobyw a się obecnie 
wraz z kam ieniem . Wyczyszcza 
się do dna chodn ik i, f i la r y
1 ściany.

Przyrodzone w a ru n k i kopa ln i 
są ciężkie. Mocne ciśnienie, s ła
be stropy wym agają praco
chłonnej, poprzecznej obudowy 
(zabezpieczenia) w yrob isk.

W łaściciele przedw ojenn i nie 
pozostaw ili kopa ln i odpow ied-

T E A T R Y
TEA TR  NARODOW Y (Pi. Teatral

ny) — „Świętoszek" — godz. 19
TE A TR  P O LS K I (Karasia 2) — dziś 

nieczynny.
TE A TR  K A M E R A LN Y  (Foksal) 

dziś nieczynny.
TE A TR  NOW Y (Puławska SD -  

„Moralność pani Dulskiej" — godz. 
19-ta.

TE A TR  POW SZECHNY (Zamoj
skiego 20) „Gastello“ — godz. 19.

TE A TR  L E T N I (Polna 26) — dziś 
nieczynny.

PAŃSTW OW A OPERA I F ILH A R 
M O N IA  (Nowogrodzka 49) — dziś
nieczynna. *

M U ZEU M  N.ARODOWE. Zbiory 
stale: Sztuka ’ Starożytna, Sztuka
Gotycka, Sztuka Zdobnicza, M alar
stwo Polskie, Malarstwo Rosyjskie, 
Malarstwo Włoskie. Otwarte we 
wtorki, środy I piątki — godz. 10 — 
15. W czwartki 1 soboty — 10—17; 
w niedziele i święta — 10—19; w po
niedziałki muzeum zamknięte.

W Y S T A W Y
Wystawa „Juliusz Słowacki” — 

otwarta codziennie z wyj. ponie
działków w godz. 10—19.

M UZEUM  W W ILA N O W IE  otwar
te codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10—18.

M UZEUM  K U LTUR  LUDOW YCH  
w Młocinach — otwarte codziennie 
od 10—18. Wystawa „Polski strój 
ludowy" I „Sztuka ludów Afryki 
i Oceanii".

PAŃSTWOW E MUZEUM ZOOLO
GICZNE (Wilcza 64). Czynne co
dziennie prócz poniedziałków w 
godz. 10—18.

ŻYDOW SKI IN S TY TU T HISTO 
RYCZNY (Al. Świerczewskiego 79). 
Wystawa muzealna poświęcona u- 
dzlałowt Żydów polskich w walce z 
faszyzmem oraz wystawa plastyków 
żydowskich — of<ar faszyzmu. O- 
twarta codziennie od 8 do 17. W nie
dziele 1 święta od 8 do 15.

WYSTAW A AR C H IW A LN A  „Prze
szłość Warszawy w dokumencie" o- 
twarta codziennie w godz. 11—18 o- 
prócz poniedziałków l dni pośwlą- 
tecznych w Pałacu pod Blachą, pl. 
Zamkowy 2.

nich urządzeń w enty lacy jnych . 
F rancuzi dba li o w łasną kieszeń, 
a nie o świeże pow ie trze  d la  
podziemia. Dopiero «dziś in w e 
stu je  się w  kopaln ię , dziś prze
b ija  się szyb w e n ty la cy jny , k tó 
ry  będzie gotowy w  p rzyszłym  
roku.

Trzeba powiedzieć, że i  po 
w o jn ie  kap ita liśc i am erykańscy 
śladem swoich francuskich ko
legów „p rzys łu ży li“  się kopa ln i:

K ie dy  szukałam na terenie 
pow ierzchn i dyr. Jurczyka, k tó 
raś z pracujących w  sortow ni 
kob ie t po in fo rm ow a ła  mnie, że 
stoi w łaśnie ko ło  „podżegacza 
wojennego“ . O tw orzy łam  oczy. 
Jakiż to podżegacz śm ia ł p rzy
być tu ta j, na polską kopalnię? 
N ie p rzyb y ł lecz p rzy jecha ł. S toi 
za k ry ty  p łachtą na podwórcu 
kopaln i. To nieczynny kom pre
sor am erykańskie j p ro du kc ji, 
k tó ry  m ia ł dostarczać sprężone
go *  pow ietrza d la  podziemia. 
Kom presor ma „m a le ń k i“  błąd. 
P rzekładka I  do 10 nie  w y trz y 
m u je  s iły  m otoru . Stoi od pó ł
tora roku  i n i t  ma żadnej na
dziei na jego uruchom ienie. 
„Podżegacz“  to w ie lk i zawód 
d la  kopa ln i. B rak  kom presora 
n ie  pozwala szybowi Foch p ra 
cować w ięcej, an iże li na jedną 
zmianę.

T y le  o ob iektyw nych tru d n o 
ściach. Jeżeli chodzi o w y n ik i 
pracy, są one niewesołe. K o p a l
n ia  K n u ró w  od 1949 ro ku  nie 
w ykonu je  p lanów . Jeżeli pod
ciąga się jednego m iesiąca k rz y 
wa wydobycia, to  znowu w  na
stępnym  okresie bezsiln ie spa
da. Do setki n ie  może jakoś 
dojść.

Czy dyr. Ju rczyk  zm ien ił ten 
stan na K nurow ie? Czy w y p ro 
w a dz ił kopa ln ię  z dotychczaso
wego impasu?

Na to  pytanie , n iestety, m usi
m y odpowiedzieć przecząco.

Ważne by łob y  teraz s tw ie r
dzić, dlaczego energia i  upór 
tow . Ju rczyka  nie  p rzyn ios ły  na 
kop a ln i „K n u ró w “  oczekiwanych 
rezultatów ?

Nie po drodze
Trudno rzeczyw iście by łoby 

zarzucać dy re k to row i „K n u ro 
w a“  b ra k  energii, czy ospałość. 
O godz. 5.30 rano jest ju ż  na 
kopa ln i, w  łaźni, p rzy  zjazdach. 
Rozm awia z ludźm i, a pracow 
n ik ó w  jes t k ilk a  tysięcy. Pyta
0 trudności, b ra k i. Uczy się na
dal. N ie stoi w  m iejscu.

Czy jednak tow . Ju rczyk jest 
w  stanie bez pomocy z ze
w n ą trz  sam jeden dźw ignąć 
trudną  i zaniedbaną placówkę?

W ydaw ałoby się logiczne, że 
posyła jąc nowego, wysuniętego 
dy rek to ra  na ta k  tru d n y  odci
nek, którego stan nie b y i dla 
n ikogo ta jem nicą, należało je d 
nocześnie pomyśleć o tym , by 
podeprzeć go jakoś zdo lnym i, 
a k tyw n ym i pracow nikam i, oto
czyć specjalną opieką, okazy
wać stałe zainteresowanie i po
moc.

Cc zastał now y dy re k to r, k ie 
dy przyszedł na kopalnię? O r
ganizacja pa rty jn a  liczy na 
„K n u ro w ie “  276 członków (oko
ło  5 procent załegi), z tego do
łow ych pracow n ików  120. W ię
kszość zatem jes t z pow ierzchni
1 ad m in is tra c ji. K o m ite t P a r
ty jn y  słabo pracuje. D o tych
czas nie om awiano na organ i
zacjach oddziałowych, m im o 
w yraźne j in s tru k c ji,  uchw ał 
B iu ra  O rganizacyjnego KC  
PZPR o przem yśle węglowym , 
nie przeniesiono uchw ał -tych  
na konkre tne  w a ru n k i kopa ln i 
„K n u ró w “ .

I  znów. W ie lu  jest na kopa ln i 
dobrych p a rty jn ikó w . C hc ie li
by  pracować. Cóż, k iedy orga
n izacja  nie ma sprężystego k ie -

K I N A
MOSKWA (Puławska 19-21) — „Le

gitymacja partyjna" — produkcja 
radziecka — godz. 18 i 20. W nie
dziele 13, 15, 17, 19, 21. Dozw. od 
12 lat.

P A LLA D IU M  (Kniewskiego 7-9) — 
„M aaret" — prod. fińska — godz. 17, 
19, 21, w niedzielę od 13. Dozw. cd 
14 lat.

A TL A N T IC  (Rutkowskiego 33) — 
„Płomienie" — prod. węgierska — 
godz. 17, 19, 21, w niedziele od 15. 
Dozw. od 14 lat.

STYLOW Y (Marszałkowska 112) — 
„K w iat miłości" — prod. radziecka
— godz. 17, 19. 21, w niedziele od 13. 
Dozw. od 12 lat.

STOLICA (Narbutta) — „Bohate
rowie pustyni" — prod. radziecka 
godz. 17, 19, 21, w niedziele od 15. 
Dozw. od 10 lat.

1 MAJA (Podslcsrbińska 6)—„Czte
ry pokolenia" — produkcja Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej — 
godz. 16.45, 19, 21.15, w niedziele od 
14.30. Dozw. od 14 lat.

OCHOTA (Grójecka 65) — „S.O.S."
— prod. francuska — godz. 17, 19, 21. 
W  niedziele od 15. Dozw. od 18 lat.

W—Z (Al. Świerczewskiego) — 
„Moja m iła“ — produkcja radziecka
— godz. 17, 19, 21, w niedziele od 15. 
Dozw. od 18 lat.

SYRENA (Inżynierska 2) — „Pan 
Habetin odchodzi“ — prod. CSR — 
godz. 17, 19, 21, w  niedzielę od 15. 
Dozw. od 14 lat.

TĘC ZA  (Suzina 4) — „Poszukiwa
cze złota" — prod. radziecka — 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15. 
Dozw. od 12 lat.

POLONIA (Marszałkowska 56) — 
„C yrk" — prod. radziecka -  godz. 
16 18, 20, w niedziele od 14. Dozw. 
od 10 lat.

A K TU A LN O Ś C I NR 1 (Marszałków 
ska 112) — Zmiana programu w każ
dą sobotę — początek o godz. 11.

CYRK NR 8. (Grochowska róg Wia
tracznej) codziennie wesoły urozma
icony program. Początek godz. 19.45, 
w soboty godz. 16 1 19.45, w niedzie
le i święta godz. 12, 16 i 19.45. Dojazd 
tram wajam i 3, 6 , 26, 24 oraz auto
busami 102 i 115. Ze względu na du
żą frekwencję bilety należy wyku
pywać wcześniej w kasie Cyrku,- 
która czynna jest codziennie od 
godz. 13-ej.

row n ic tw a  i  k o n tro li, pozosta
w iona jest w łaśc iw ie  sama so
bie.

I  rzeczywiście, sekretarz ko 
m ite tu  powiatowego nie  in te re 
suje się zbytn io  słabą, n ie  da ją
cą sobie rady organizacją par
ty jn ą  kopaln i.

A  tow . Ju rczyk  n ie  bez ra c ji
pyta:

— Czy b y ł u  nas k iedy delegaj 
M in is ters tw a, ażeby zapytać o 
nasze trudności, o nasze potrze
by?

A  przecież w  konkre tnych w y 
padkach pomoc jes t n ie  ty lk o  
konieczna, ale i  m ożliwa. Na 
p rzyk ład  sprawa urządzeń szy
bowych.

K opaln ia  „K n u ró w “  zam ówi
ła urządzenia te w  R ybn ick ie j 
Fabryce Maszyn. B y ł to ro k  
1947." Zam ów ienie m ia ło  zostać 
wykonane w  1949 roku . M ija  
ósmy miesiąc 1950 ro ku  i an i 
słychu, urządzeń dotychczas 
nie ma.

W ydobycie trzeba ciągnąć 100 
m e trów  do szybu. A  d la  gó rn i
ków  te sto m etrów  oznacza 550 
schodów w  górę (liczą je  co 
dzień ze złością).

Czy rybn icka  fab ryka  mogła 
w ykonać zamówienie? Zapew
ne, skoro się podjęła. A le  na 
to, ja k  w iem y z p ra k tyk i, po
trzeba nieraz energicznej in te r
w enc ji ze strony Zjednoczenia. 
Czeka na n ią  na próżno kopal
n ia  „K n u ró w “ .

Bez biurokracji ani rusz
B ra k  jes t pomocy, ale za to 

nie b rak in s tru k c ji. N iektó 
re  z n ich  świadczą o bezmyśl
nym , m echanicznym  realizowa
n iu  słusznych uchw ał M in is te r
stwa. Jeden choćby przykład, 
podchwycony na gorąco w  cza
sie pobytu na kopaln i.

Do „K n u ro w a “  przy jechał dy 
re k to r techniczny Zjednoczenia 
G liw ick iego . P rzyw ióz ł p ilne 
zlecenie. Chodziło m ianow icie 
o w ype łn ien ie  ankie ty  do godz. 
5-e j (była dokładnie druga) w  
k tó re j każdy sztygar, k ie ro w n ik  
oddziału a także dy re k to r ko
pa ln i odpow iedzie liby na py ta 
nie, k iedy kopalnia, czy poszcze
gó ln i’ oddział w y jdą  z „im pasu“ . 
Od którego dnia obow iązują się 
w ykonyw ać plan? Jeżeli zaś nie 
są w  stanie zobowiązać się te r
m inem  to w in n i zrezygnować ze 
swoich stanowisk.

Pom yślm y. B y ła  godzina d ru 
ga. In s tru kc ja  zawędruje do 
podziemia najwcześniej za go
dzinę. I  tu  trzeba z miejsca od
powiedzieć na pytanie, k tóre wy 
maga przecież odpowiedniego 
przygotowania, gruntownego 
przemyślenia, analizy pracy i po 
trzeb oddziału. Jasne, że tak re 
alizowana ins trukc ja  jest w ypa
czeniem słusznej zasady odpo
wiedzialności za swój odcinek 
pracy.

Trzeba dokonać przełomu
Czy i ja k  kopalnia może w yjść 

z impasu? K iedy zadajemy py
tanie to dyr. Jurczykow i i tow. 
N ow akow i słyszymy w  odpowie
dzi:

— Gdybyśmy m ie li choć sta
ła załogę, poradzilibyśm y sobie 
z planem.

Rzeczywiście, płynność załogi 
„K n u ro w a “  jest niepokojąca. W 
tym  roku przybyło do kepain i 
581 nowych pracowników, ubyło 
623.

A le  zagadnienie płynności za
łogi, to k i j  o dwóch końcach.

Przyczyna miesza się ze sku t
kiem. N a tu ra ln ie  przy p łynne j 
załodze trudno jest wykonać 
plan, a znów załoga rozłazi się, 
nie zw iązuje z zakładem, jeżeli 
kopaln ia stale jest w  impasie.

Rada jest jedna. Dźw ignąć 
wydobycie, dokonać przełomu. 
Czy dyrekcja , członkowie orga
n izac ji podstawowej i  o fia rn i, 
ak tyw n i górnicy „K n u ro w a “  (a 
takich tu  nie brak) są zdecydo
wani przełomu tego dokonać?

Tow. Ju rczyk  jes t przekona
ny, że wraz z całą załogą pod
ciągnie wydobycie.

Nie w ą tp im y o jego dobre j 
w o li. Ażeby jednak zam ierzenia 
te zostały zrealizowane, na ten 
słaby odcinek przem ysłu węglo
wego m usi być zwrócona baczna 
uwaga, zarówno ad m in is trac ji, 
ja k  i organ izacji p a rty jn e j. K o 
nieczny jes t rów nież prze łom  w  
dziedzinie op iek i i  zainteresowa 
nia  d la  przyszłości kopa ln i 
„K n u ró w “ .
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Wyścig Pokoju w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej
B E R L IN . (Kor. w ł.). Na ta b li 

cy  czytam y: „Początek demo - 
kratycznego sektora B e rlin a “ . 
O k ilkanaście  k ro kó w  dale j ko 
ło  B ram y B randenbursk ie j — 
m row ie  ludzi. Jak  zw yk le  w  
podobnych okazjach przeważa 
k o lo r  niebieski. Mężczyzna z 
czerwoną flagą startową w  rę 
ku , w  n ieb ieskie j koszuli — to 
Honnecker, przewodniczący 
FDJ.

Siedemdziesięciu dw u ko la rzy  
rusza do wyścigu dokoła N ie 
m ieck ie j R epub lik i D em okra ty
cznej na trasie 1.825 km.

M ija ją  upalne dn i, ko larze w 
szybkim  tem pie przem ierza ją 
ro ln iczą M eklem burg ię  i lesistą 
Brandenburgię. Na dalszej t ra 
sie T uryng ia , Saksonia... Wszę
dzie w ita ją  ich tłu m y  m łodzie
ży i  przedstaw icie le k lasy ro 
botniczej, m an ifestu jąc za spra 
w ą pokoju. Na kw aterach eta
powych zastają kolarze telegra 
m y  organ izacji społecznych i 
zakładów  pracy wyrażające so
lid a rn ą  wolę w a lk i o pokój.

Z  górniczego Z itta u  do F o r- 
stu trasa wyścigu prow adziła  
w zd łuż gran icy polsko -  n ie 
m ieckie j. O rgan iza tor im prezy, 
przewodniczący sekcji k o la r
sk ie j N iem ieckiego K om ite tu  
Sportowego R ichter, opowiada o 
tym  etapie:

—  „Z upe łn ie  św iadom ie w y ty 
czyliśmy trasę przedostatniego 
etanu w zdłuż Nysy. P ragnę liśm y 
jeszcze raz dać w yra z  swym  
przyj aznym uczuciom  dla naro
du polskiego, chcie liśm y zado
kumentować, że sportow cy n ie 

m ieccy uważają Nysę za g ra
nicę po ko ju “ .

Z Forstu, gdzie transparent 
na mecie głosi: „Poprzez Nysę 
tyyciągam y ręce do naszych poi 
skich p rzy ja c ió ł -  sportowców“ 
kolarze w y ru szy li do ostatniego 
etapu — do B erlina .

30-tysięczna rzesza w idzów  
zgrom adziła się przed lokalem  
red akc ji „Neues Deutśchland“ , 
gdzie m ieściła się m eta w yśc i
gu. Po d ług ie j, samotnej jeździe, 
wpada na nią  p ierw szy m łody 
F ranke z Saksonii A nha lck ie j. 
D ru g i na ty m  etapie, a zara
zem d ru g i w  ogólnej k lasy f i - 
ka c ji in dyw idu a ln e j jes t znany 
już  w  Polsce m łody FD J-ow iec 
z L ipska L o th a r M eister.

W  k la s y fik a c ji zespołowej »wy
ścigu dokoła NRD pierwsze 
miejsce zaję ła drużyna Sakso
n i i I  w  czasie 146:32:21 przed 
B erlinem  I I  —  146:58:18.

Zwycięzcą in d yw id u a ln ym  zo
sta ł T re ff l ic h  (Turyng ia) —  
54:06:42.

A  oto w rażen ia Lo thara  M e i- 
stera, na tem at W yścigu Pokoju, 
ja k im i podz ie lił się z przedsta
w ic ie la m i prasy:

„Podobnie ja k  w  czasie w yś
cigu W arszawa — Praga, ta k  i  
teraz w ita ły  nas dziesią tk i tysię 
cy lu dz i z pozdrow ieniem  poko
ju . Jest to dla m nie now ym  do
wodem, ja k  silna i  w ie lka  jest 
a rm ia  pokoju. K ra je  m iłu jące  
pokój, mogą liczyć i  na naszą 
N iem iecką Republikę Dem okra
tyczną“ .

STEFAN  M A R K O W S K I

Lekkoatletyka czerpać będzie kadry
z szeregów ZMP

Na froncie piłkarskim
W  I  Klasie Państwowej rozegrano 

w niedzielę ty lko dwa spotkania. 
Gwardia w  tej chwili wysunęła się 
na czoło tabeli, mając przewagę 3 
punktów nad Związkowcem i Unią, 
które m ają po dwie gry m niej, o - 
statnie miejsce zajm uje w  dalszym 
ciągu Związkowiec Poznań, który  
nie ma już widoków na uniknięcie 
spadku do I I  klasy.

G W A R D IA  — ZW IĄ ZK O W IE C  
(PO ZNA Ń ) 4:0 (1:0)

KRAKÓW . W meczu o mistrzostwo 
I  L ig i Gwardia pokonała poznań
skiego „Związkowca“ 4:0 (1:0). W y
n ik  mógł być jeszcze wyższy, gdy
by nie zawiłe a nieskuteczne kom
binacje napadu Gwardii oraz dosko
nała gra bramkarza Związkowca 
Krystkowiaka.

W  zwycięskiej drużynie bezbłędnie 
grały linie defensywne oraz Gracz 
w  napadzie. U pokonanych wyróż
n ili się Krystkowiak, Skrzypniak i  
Opitz. Bram ki dla Gwardii zdobyli 
Mordarski 2, Cisowski i  Kohut.

Widzów około 10 tysięcy.
G Ó R N IK  BYTO M  — CWKS 

1:3 (0:0)
BYTOM . CWKS odniósł zasłużone 

zwycięstwo po ostrej i  zaciętej w al
ce, w  której obydwie drużyny m iej
scami grały nieczysto. Górnik tylko  
¿o przerwy był równorzędnym prze
ciwnikiem, po zmianie boisk oddał 
zupełnie inicjatywę wojskowym. 
Bram ki dla zwycięzców zdobyli Są
siadek w 67 min., Oprych w  77 min. 
i Wojciechowski w  85 m in. Honoro

wą bramkę dla Górnika zdobył K ra - 
sówka z rzutu karnego w  85 min. za 
faul Skromnego.

W  CWKS-sie najlepiej grali Są
siadek i  Orłowski, z Górnika w y
różnił się Krasówka.

W idzó w . 10 tys.
T A B E L A

1) Gwardia 14 20 30:12
2) Związkowiec K raków  12 17 27:13
3) Unia Ruch 12 17 27:14
4) CWKS 14 15 30:24
5) Górnik Radlin 14 14 21:19
6) Kolejarz (P) 14 14 23:28
7) W łókniarz Łódź 13 13 24:26
8) Ogniwo-Kraków 13 12 16:16
9) Kolejarz (W) 13 12 22:26

10) Górnik Bytom 14 11 18:36
11) Budowlani Chorzów 13 10 13:19
12) Związkowiec (P) 14 5 10:28

U N IA  — OGNIW O 3:0 (2:0)
H A JD U K I. W skutek wyjazdu do 

Finlandii czołowych zawodników  
chorzowskiego Ruchu i krakowskie
go Ogniwa niedzielne spotkanie 
tych drużyn uznane zostało przez 
PZPN za towarzyskie. Ślązacy byli ; 
zespołem zdecydowanie iepszym i 
w ygrali zasłużenie 3:0 (2:0). Bramki 
zdobyli K ubicki — 2 i Alszer.

Po przerwie Ruch grał bez Cebuli i 
i Alszera, których zastąpili rezer
wowi. W  drużynie krakowskiej za- | 
wiódł zupełnie atak, który nie potrą 
f ii wykorzystać najdogodniejszych 
sytuacji podbramkowych. Ogniwo 
nie wykorzystało dwu rzutów kar
nych.

W idzów 10.000.

Polska le kkoa tle tyka  od k ilk u  
ju ż  la t kroczy konsekwentn ie 
w y tkn ię tą  drogą op ierania się 
n ie  na przypadkow o odkry tych  
talentach, lecz na m asowym  
up raw ian iu  tego sportu przez 
m łodzież i  op iekow aniu się n a j
zdo ln ie jszym i, k tó rzy  poprzez 
K o ła  Zrzeszeń Sportowych 
przechodzą do k lu b ó w  w yczy
nowych. Dzięki pomocy Pań
stwa i  uśw iadom ieniu m łodzie
ży, rokrocznie odbyw ają się co
raz licznie jsze im prezy maso
we, do k tó rych  s ta rtu ją cy  stają 
co ro k  lep ie j p rzygotow ani — 
z regu ły  ju ż  — po m n ie j czy 
w ięcej system atycznym  tre 
ningu.

Ci, k tó rzy  dz ięk i osiągniętym  
w yn ikom  wchodzą do k lubów , 
za jm ujących się sportem  w y 
czynowym , m ają  dz ięk i pom o
cy finansow ej Państwa i  Z w ią 
zków Zawodowych, m ożliwość 
b ran ia  udzia łu  w  licznych  im 
prezach sportowych, o trzym u
jąc  pomoc in s tru k to rską , sprzęt 
sportow y itp .

W yn ikó w  poztyw nych te j sy
stematycznej p racy b y liśm y  
pewni. P o tw ie rdza ły  nam  to  co
roczne obliczenia przecię tnych 
10 najlepszych zaw odników , 
k tó re  w ykazyw a ły , że poziom 
stale się podwyższa. Czekaliśm y 
ty lk o  n iec ie rp liw ie  m om entu, 
k ie dy  ilość zam ien i się w  ja 
kość. Czekaliśm y na w y n ik i 
ex tra  k lasy  europejskie j.

Rok 1950 —  przełomowym 
w lekkoatletyce

Rok obecny —  w yd a je  się —  
jest ty m  okresem prze łom o
w ym , k ie dy  n ie tkn ię te  od la t  
reko rdy  zaczną system atycznie 
ustępować nowym , lepszym.

Początek da ł now y reko rd  
K iszk i, ty m  cenniejszy, że K i
szka nie  jes t odosobniony, że 
do rów nuje  m u klasą k i lk u  in -;

nych zawodników. Krótkie i 
średnie dystanse stały się już 
naszym silnym punktem. Pię
kne postępy Krzyżanowskiego 
i Weinberga zapowiadają, że 
niedługo i inne konkurencje 
staną się naszą chlubą.

Sukcesy te jednak nie mogą 
nas oszałamiać. Musimy widzieć 
i w idzimy nasze niedociągnięcia, 
które powodują, że w  niektó
rych konkurencjach nie ma 
właściwego postępu. Często za
wodnicy osiągnąwszy świetne 
w yniki zaczynają obniżać po
ziom, regularność ich wyczynów  
pozostawia czasem wiele do ży
czenia. Przyczyn tych niedocią
gnięć należy szukać tak u tre
nerów i kierowników sekcji, jak  
i u samych zawodników.

Walka
o trenerów-specjalistów
Trenerów I  klasy mamy mało. 

Nawet zawodnik kadry repre
zentacyjnej bardzo często nie 
może systematycznie korzystać 
z pomocy i wskazówek trenera- 
specjalisty. Wskutek tego wpa
da w  błędy i maniery, obniża
jące w yniki, trudne później do 
usunięcia. Ponadto praca nawet 
trenerów-specjalistów jest pra
cą dorywczą i zbyt mało syste
matyczną. Trenerzy z reguły 
mają k ilka  zajęć i przez to pra
ca ich jest mało wydajna. Zara
dzić temu .mogłyby jedynie licz
ne kadry specjalistów, dla któ
rych trenowanie lekkoatletów  
byłoby jedynym i wyłącznym  
zajęciem.

Działacze lekkoatletyczni
muszą być fachowcami
Polski Związek Lekkoatle

tyczny organizuje co roku k il
kutygodniowe kursy unifikacyj
ne, doszkalające kadry trene
rów. Jest to jednak niewystar
czające. Należałoby organizo

wać co najmniej półroczne ku r
sy trenerskie spośród tych ab
solwentów AW F, którzy są rów
nocześnie zaawansowanymi za
wodnikami wyczynowymi.

Każdy zawodnik musi mieć 
w  klubie właściwą opiekę, co 
nie oznacza tylko zapewnienia 
mu masażu, łaźni itp. Chodzi 
przede wszystkim o właściwe 
kierownictwo i wychowanie 
młodzieży. Opieka —  to czuwa
nie nad moralnym i ideologicz
nym wychowaniem zawodnika. 
Niestety, kadry działaczy spor
towych są bardzo nikłe, a w y
chowanie nowych kadr jest pra
cą nie tylko trudną, lecz rów
nież i długotrwałą. Pomyślną 
okolicznością jest to, że mamy 
rezerwuar, z którego możemy 
czerpać nowe kadry. Są to prze
de wszystkim ZMP-owcy.

Trzeba jednak zerwać z do
tychczasowym systemem wysu
wania do. pracy organizacyjnej 
towarzyszy mających bardzo 
mało wspólnego z daną gałęzią 
sportu, w  której mają praco
wać. Kadry działaczy lekkoatle
tycznych muszą się formować z 
byłych zawodników lekkoatle
tycznych.

Szkoda, że zawodzi opieka 
materialna nad zawodnikami 
kadry reprezentacyjnej. M am y 
nadzieję, że fundusze przezna
czone na ten cel zostaną już 
wkrótce uruchomione.

Sprawność fizyczna i siła 
woli warunkiem uzyskania 

wyniku
Ostateczne słowo, jeżeli cho

dzi o w yniki, zawsze należy do 
zawodnika. Zawodnik musi w  
treningu przejawić pełną doj
rzałość i świadomość. Trening 
wymaga nie tylko wytrzymało
ści fizycznej, lecz również i si
ły  woli oraz charakteru. Za
wodnik musi umieć pracować

Sukcesy ludowego sportu albańskiego 
w służbie mas pracujących

Przed w yzw oleniem  A lb a n ii, 
w  okresie antyludowego reż im u 
Zogu, sport b y ł dostępny je dy 
nie dla feudałów  i u p rzyw ile 
jow anych kupców. W ca łym  
k ra ju  is tn ia ło  21 k lu bó w  spor

nią wyższą szkołę wychowania 
fizycznego, nazwaną imieniem  
bohatera narodowego Vojo K u - 
shi.

Prócz tego wielu studentów 
albańskich kszalci się w  akade-

W  różnych gałęziach sportu 
ustanowiono 19 rekordów naro
dowych i 58 rekordów w  no
wych dziedzinach sportu. (Przed 
wojną notowano rekordy tylko  
w  atletyce i pływaniu i tylko

I I  Klasa Państwowa
Zawody piłkarskie o mistrzostwo I I  

Klasy Państwowej wskazują iż w  
grupie wschodniej dotychczasowi le
aderzy Ogniwo Tarnów, Stal Kato
wice i Ogniwo Bytom, walczyć bę
dą między sobą o pierwsze miejsce.

W grupie zachodniej dotychczaso
w i leaderzy, w  niedzielnych spotka
niach stracili punkty, co zwiększyło 
znowu szanse Budowlanych z Gdań
ska, którzy w  tej chwili są gorsi od 
leaderów o zaledwie 1 punkt.

Grupa wschodnia: Ogniwo Tarnów  
— Związkowiec Przemyśl 3:0, Ogni
wo Częst. — W łókniarz Częst. 0:1, 
Kolejarz Przemyśl — Stal L ip iny 0:5, 
Stal Katowice —- Lublinianka 4:2.

TA B E LA
1) Ogniwo Tarnowia 12 18 26: 9
2) Stal Katowice 12 13 38:18
3) Ogniwo Bytom 11 16 26:12
4) Stal Rypinek 13 14 32:20
5) Ogniwo Częstochowa 13 13 18:20
6) Związkowiec

Chełmek 12 12 24:25

13 10 19:32
7) Związkowiec  

Przemyśl
8) W łókniarz

Częstochowa 12 9 17:33
9) Kolejarz Przemyśl 12 8 14:26

10) Lublinianka 13 6 17:36
Grupa zachodnia: Budowlani

Gdańsk — Kolejarz Bydgoszcz 2:0, 
Kolejarz Toruń — Związkowiec Ra
dom 3:1, W łókniarz Chodaków — 
Kolejarz Ostrów 7:1, Budowlani 
Świdnica — Gwardia Szczecin 1:1, 
Stal Sosnowiec — W łókniarz W i
dzew 1:2.

T A B E L A
1) Stal Sosnowiec 13 18
2) Gwardia Szczecin 13 18
3) Budowlani Gdańsk 13 17
4) Kolejarz Toruń 12 ,16
5) W łókniarz Chodaków 13 15
6) Kolejarz Bydgoszcz 12 12
7) W łókniarz Widzew 13 12
8) Związkowiec Radom 13 8
9) Kolejarz Ostrów 13 7

10) Budowlani Świdnica 13 5

35:20
33:19
25:22
23:15
33:43
29:26
26:29
19:30
15:33
12:33

Echa dwu meczów piłkarskich 
na Wydziale G i D PZPN

Wydział G i D PZPN na ostatnim 
naniu rozpatrywał sprawę m cy- 
ltów na meczu Ogniwo (Kraków) 
W łókniarz (Łódź) w Łodzi oraz 
dow lani — CWKS w Warszawie, 
a podstawie przeprowadzonego 
rhodzenia ukarano za wywołanie 
szących incydentów zawodni- 
,v Parpana z Ogniwa i Hogendor- 
z W łókniarza, po 4 tygodnie ays- 
alifikacji z zawieszeniem kary  
okres 1 roku.

lównocześnie ukarano zawodnika

Barańskiego z Budowlanych 2-ty - 
godniową dyskwalifikacją z zawie
szeniem na 6 miesięcy, za wysoce 
niesportowe zachowanie się na bo
isku na zawodach z CWKS w dniu 
13 bm. Ponadto udzielono otrzeże- 
nia całej drużynie Budowlanych 
w związku z ich niewłaściwym za
chowaniem się po zdobyciu bram ki 
oraz za stosowanie vf sposób w y
soce niesportowy gry „na czas“ , co 
w  szczególności dotyczy zawodni
ków Jandudy i Gajdzika.
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Mistrs P olsk i w  skoku wzwyż, B rzozowski (Spójn ia  — Warszawa) 
przechodzi uzysokość 134 cni

Foto Jarochowskl

Defilada sportowców a lbańskich na stadionie m ie jsk im  w  T iran ie

towych, zrzeszających ok. 12 
tys. członków. Liczba in s tru k 
to rów  wychowania fizycznego 
w ynosiła  ty lk o  26 osób. B rak 
by ło  boisk sportowych i  sprzę
tu, a państwo przeznaczało na 
w ychowanie fizyczne i  sport 
zaledw ie 36 tys. leksów.

Obecnie dzięki pomocy p a r ti i 
i  rządu ludowego zrodził się w  
A lb a n ii i  wciąż rośnie w ie lk i 
ruch sportowy.

Utworzenie Komitetu
Wychowania Fizycznego 

i Sportu
W ychow anie fizyczne i  sport 

są w  now ej A lb a n ii problem em  
państw ow ym  i  s ta ły  się poważ
nym  czynn ik iem  w  wychow a
n iu  szerokich mas ludow ych, a 
zwłaszcza m łodzieży.

D o‘ spopu laryzowania i  roz
w o ju  w ychow ania fizycznego i 
sportu p rzyczyn iła  się w  w ie l
k im  stopniu rezo luc ja  C entra l
nego K om ite tu  A lb ań sk ie j P a r
t i i  P racy i  rezo luc ja  rządu z 
dn ia  9 czerwca 1949 r.

W  m yśl te j rezo luc ji zorgan i
zowano — opierając się na wzo
rach radzieckich — K o m ite t 
W ychow ania Fizycznego i  Spor 
tu , k tó ry  stal się jedyną pań
stwow ą organizacją, k ie ru jącą, 
organizującą i kon tro lu jącą  d?ia 
łalność. sportową w  A lb an ii.

K o m ite t ten posiada ponad 20 
podkom ite tów  terenow ych i ok. 
90 ochotniczych ko m is ji za jm u 
jących się różnym i dziedzinam i 
sportu. -

Powołano także organizację 
„P una“  przy G ł. Żarz. Z w iąz
ków  Zawodowych, k tó ra  k ie ru 
je sportem po l in i i  zw iązkowej.

Szkolenie fachowców
W ie lk ie  znaczenie p rzyw iązu

je  państwo ludowe do przygo
tow ania sportowych kad r k ie ro 
w niczych i  technicznych.

M . in. o tw a rto  w  T iran ie  3 -le t

m iach w ychowania fizycznego 
w  k ra jach  zaprzyjaźnionych.

Ponad 400 k lu bó w  sporto
w ych zrzesza ok. 55 tys. człon
ków.

Budowa stadionów i boisk
W ub. roku  o tw a rto  pierwsze 

państwowe przedsiębiorstwo 
produkcy jne , dostarczające n ie 
zbędnego sprzętu sportowego.

Z  budżetu państwowego w y 
da tkowano w  ub. r .  13.564 tys. 
leksów  na budowę i  rozbudowę 
ośrodków sportowych, k tó rych  
jes t obecnie około 600. Zbudo
wano m. in . nowoczesne stad io
ny „Q ue lm an S ta fa“  na 30 tys. 
w idzów , „P a rty z a n i“  na 10 tys. 
w idzów , następnie 10 szkół g i- 
m nastyczno-szerm ierczych, k i l 
kadziesiąt bo isk i ponad 500 te 
renów do g ry  w  koszykówkę, 
nowoczesny ośrodek do po lo
w ań itp .

Nowe rekordy
Masowe sztafety ludow e przy 

udziale k ilkudz ies ięc iu  tysięcy 
chłopców i dziewcząt s ta ły  się 
w  tym  roku  w ie lk im i m an ife 
stacjam i sportow ym i.

w  kon ku re nc ji męskiej. K ob ie 
ty  nie b ra ły  udzia łu w  żadnej 
z dyscyp lin  sportowych).

Spotkania międzynarodowe
Ruch spo rtow y nowej A lb a 

n ii zaczął się rozw ijać  rów nież 
na po lu  m iędzynarodow ym .

A lbańsk ie  d rużyny  p i łk i  noż
nej, d rużyny  bokserskie, k o la r
skie i  p ływ ack ie  coraz częściej 
spo tyka ją  się z drużynam i 
ZSRR i  k ra jó w  dem okracji lu 
dowej. N ieste ty  w  r. 1949 liczba 
tych  spotkań by ła  ograniczona 
w sku tek b lokady  i  szykan faszy 
stow skie j k l ik i  T ito , k tó ra , ja k  
ty lk o  m ogła, un iem ożliw ia ła  
w y jazdy  a lbańsk im  zaw odni
kom.

*
M łodzież Ludow e j R epub lik i 

A lb a n ii, rob o tn icy  i  ch łop i a l
bańscy rea lizu ją  obecnie 2 -le tn i 
p lan  państwowy. Do zw ycię
skiego w ykonan ia  tego p lanu i 
jego przedterm inow ego ukoń
czenia przyczyn ią się w  znacz
nej m ierze — oparte na nowych 
socja listycznych podstawach — 
w ychowanie fizyczne i  sport.

T. SO BAŃSKI

Wrzesiński wygrywa 
górskie mistrzostwo Polski

W A ŁB R ZY C H . P rzy w ie lk im  za 
in teresowaniu publiczności roze
grane zostały na trasie  125 km  
przy różn icy wzniesień 700 m  
tegoroczne górskie m istrzostw a 
ko la rsk ie  Polski. Na starcie w y 
ścigu stanęło 55 najlepszych ko 
la rzy  Polski.

Na stadion w  Sobiecinie, gdzie 
zna jdowała się m eta wyścigu, 
po ostre j walce wpada jako 
p ierw szy W rzesiński (Kole jarz, 
Polonia, W arszawa), k ló ry  zdo
bywa górskie mistrzostwo Pol

ski uzyskując czas 3 godz. 32,12, 
2) H adasik (Unia Chorzów) — 
3:32,13, 3) W ó jc ik  (Ogniwo W ar
szawa) —  3:32,38, 4) W ilczewski 
(Unia Chorzów), 5) M a linow sk i 
(W łókn iarz  Łódź), 6) Leśkiew icz 
(G w ard ia  W arszawa), 7) Ga- 
b rych  (W łókn ia rz  Łódź), 8) 
Świerszcz (W łókn ia rz  Łódź), 9) 
M ela (Unia Chorzów), 10) K ła - 
b ińsk i (G w ard ia  Warszawa).

W yścig ukończyło 40 zaw odni
ków , w itanych  na drodze przez 
w ielotysięczne tłum y .

nad sobą, m usi panować nad 
sw o im i nerwam i.

W idzimy niek iedy, że zawod
nik zostający m istrzem  lu b  osią
gający doskonałe postępy, rob i 
się „w ielki“, przestaje być ko 
leżeński. Z drug ie j strony 
obawa stracenia dobre j pozycji 
i skom prom itow an ia się dopro
wadza go do takiego stanu ner
wów, że jeżeli nie przegrywa 
jeszcze, to zawsze jednak cofa 
się w  w yn ikach .

Zawodnika trzeba . wychować 
nie tylko na lekkoatle tę , lecz 
również na nowego człowieka, 
człowieka, k tó ry  będzie m ia ł 
nowy socja listyczny stosunek do 
pracy i k tó ry  przodować będzie 
nie tylko w a lo ra m i fizycznym i, 
lecz i umysłu i charakteru.

Jeżeli wszyscy działacze spor
towi i trenerzy ta k  po jm ą swe 
obowiązki —  będziemy m ie li 
pewność, że le kkoa tle tyka  osią
gnie pożądany poziom i w yp e ł
ni zadania, ja k ie  s taw ia je j P o l
ska Ludowa.

CZESŁAW  FORYŚ  
Prezes P Z L A
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K rzyżanow ski (Spójn ia  — Gdańsk) zdobył m istrzostwo Polski 
w  pchnięciu  kulą, uzyskując w y n ik  15,20 m

. Foto Jarochowskl

C ztery re k o rd y  po lsk ie  w  d ru g im  d n iu  
m is trzos tw  p ływ a ck ich

K R AKÓ W . — W  niedzielę w  
drugim dniu zawodów pływac
kich o mistrzostwo Polski padły 
znów cztery dalsze rekordy Pol 
ski oraz szereg rekordów okrę
gowych.

Rekordy Polski ustanowili: 
Dzikówna (Ogniwo Bytom) na 
400 m st. dow. —  6:01,2 min.; 
Zim ny (Ogniwo Bytom) 50 
m z granatem —  31,5 sek.; 
sztafeta 4 razy 100 m st. 
zmień, kobiet w  którym O - 
gniwo Kraków  w  składzie 
Korecka, Drozdowska, Dobra- 
nowska i Szymańska uzyskała 
6:03,5 min. oraz sztafeta męska 
4 razy 200 m st. dow. Ogniwo 
Bytom (Zimny, Gadzikiewicz, 
Prządo, Gremlowski) —  10:00,2.

W ynik i techniczne niedziel
nych konkurencji:

KO NK UREN CJE M ĘSK IE:
50 m z granatem —  1) Zim ny 

(Ogniwo Bytom) 31,5, (nowy re 
kord Polski).

100 m st. klas. —  1) Nikodem- 
ski (Włókniarz Łódź) 1:19,4.

200 m st. dow. —  1) Grem low- 
śki (Ogniwo Bytom) 2:22,5.

200 m st. mot. —  1) Jaworski 
(Związkowiec Łódź) 2:56,7.

200 m grzb ie t. —  1) B o n ieck i 
(Z w ią z k o w ie c  Ł ó dź) 2:44,3.

Sztafeta 4 razy 200 m  st. dow. 
— 1) (Ogniwo Bytom) 10:00,2, (no 
w y rekord Polski).

KO NK UREN CJE KO BIECE:
100 m st. mot. — 1) Proniewi- 

czówna (W łókniarz Łódź) 1:29,2.
400 m st. dow. — 1) Dzikówna 

(Ogniwo Bytom) 6:01,2, (nowy 
rekord Polski).

Jędrzejowska 
delegatką na I  Polski 

Kongres Pokoju
K A T O W IC E . W śród ośmiu de

legatów  Śląska na I  P o lsk i K o n 
gres O brońców P oko ju  w  W ar
szawie zna jdu je  się m. in. „za
służona m is trzyn i spo rtu “  — 
ten is is tka  Jadw iga Jędrze jow 
ska. Jednogłośny w yb ó r Jędrze
jo w sk ie j p rz y ję li uczestnicy k a 
to w ick ie j kon fe ren c ji wyborczej 
gorącym i oklaskam i.

W ybór Jędrze jow skie j jest je 
szcze jednym  prze jaw em  a k ty w 
ności sportowców po lskich w  
walce o pokój.

Powrót kolarzy FSGT 
z Moskwy 

do Warszawy
M OSKW A. Po dwutygodniowym  

pobycie w  Zw iązku Radzieckim wy  
jechała z Moskwy ekipa kolarzy 
francuskich związków zawodowych 
FSGT, która w  drodze powrotnej 
do kra ju  zatrzyma się w  Polsce.

W czasie swego pobytu w ZSRR  
robotnicza ekipa kolarzy francu
skich przeprowadzała wspólne tre 
ningi z zawodnikami radzieckimi 
oraz rozegrała z nim i towarzyskie 
zawody. W  10-ciu konkurencjach to 
rowych zwyciężyli kolarze radziec
cy, podczas gdy goście w ygrali bieg 
na 30 km oraz wyścigi szosowe na
75 i 150 km.

¡Nowy basen 
pływacki 

w woj. kieleckim
KIELCE. W  Bodzentynie pow. 

Kielce zakończył się ostatnio kurs 
wychowania fizycznego I  stopnia 
dla nauczycieli wiejskich szkół pod
stawowych. W  kursie wzięło udział
76 osób, w  tym 42 kobiety z woj. 
kieleckiego. Kursanci przyczynili 
się własną pracą do wykończenia 
basenu pływackiego, wybudowane
go w  Bodzentynie sposobem gospo
darczym przez uczniów miejscowe
go Liceum Pedagogicznego.

Basen przekazany został LZS-owi 
w  Bodzentynie.

Znany pięściarz 
angielski podpisał 

Apel Pokoju
Znany pięściarz angielski, 

m is trz  T.V ielkie j B ry ta n ii w  w. 
średniej, A lb e r t F inch, stoczył 
przed k ilk u  dn iam i w a lkę  z 
m istrzem  B elg ii, Delanoit, w  
Ostendzie.

Przed meczem pięściarz b ry 
ty js k i, so lidaryzu jąc się z ak
c ją  zbierania podpisów, prze
prowadzoną w  Ostendzie, zło
ż y ł swój podpis pod apelem 
sztokholm skim .

200 m  st. grzbiet. —  1) Ż u ra -
kowska (Spójnia Poznań) 3:16,0.

Sztafeta 4 razy 100 m st. 
zmień. — 1) (Ogniwo K raków ) 
6:03,5, (nowy reko rd  Polski).

W  p u n k ta c ji zespołowej po 
dwóch dniach w  konkurencjach

m ęskich prow adzi Zw iązkow iec 
Łódź — 33 pkt. przed Ogniwem  
B ytom  — 26 pkt.

W  kon ku re n c ji kobiecej p ro
w adzi O gniwo K ra kó w  — 69 
pkt. przed Spó jn ią  Poznań —  
55 pkt.

Pływacy Górnika-Zabrze 
nagrodzeni przez GKKF

KRAKÓW . Podczas uroczysto
ści otwarcia zawodów, która od
była się po rozegraniu przed- 
biegów wręczono nagrodę GK K F  
sekcji pływackiej Górnika z Za
brza za uzyskanie największej 
ilości punktów w drużynowych

mistrzostwach pływackich, rozegra
nych w  dniu 22 lipca na terenie 
całej Polski.

Wśród tłumów widzów śledzą
cych z zainteresowaniem zawody 
pływackie o mistrzostwo Polski 
znajduje się znaczną grupa przo
downików pracy z Nowej Huty.

Sportowcy polscy w pierwszych 
szeregach walki o pokój

K R A K Ó W . — W  prze rw ie  roz 
gryw anych  w  K ra ko w ie  zawo
dów p ływ ack ich  o m istrzostwo 
P o lsk i delegacja sportowców w  
składzie Dobranowska, D z ików 
na, Proniew iczówna, Boniecki, 
G rem low sk i i  P rocel udała się 
do sali F ilh a rm o n ii gdzie odby
w a ła  się m ie js k a  k o n fe re n c ja  
w yb o rcza  ob ro ńców  p o k o ju  i 
złożyła w  im ien iu  sportowców 
następującą deklarację :

■„My sportowcy polscy, uczest
n icy  X X I I I  m is trzostw  Polski 
w  p ływ an iu , so lidaryzu jąc się z 
ogólnośw iatowym  obozem po
stępu i  pokoju, w strząśnięci je 
steśmy do g łęb i napaścią im 
pe ria lizm u am erykańskiego na 
bohaterski naród K ore i. P ię tnu 
jąc agresorów im p eria lis tycz
nych sta jem y z pełną św iado
mością w  szeregach b o jo w n i
ków  o pokój.

Z da jem y sobie sprawę, że u - 
trw a len ie  poko ju  jes t m ożliwe 
ty lk o  dz ięk i wzm ocnieniu s ił 
postępu i  spraw ied liw ości spo

łecznej, k tó ry m  przewodzi n ie 
zwyciężony Zw iązek Radziecki i  
jego Wódz Generalissimus Józef 
S ia lin .

W ytężym y w szystkie swe siły, 
aby w  oparciu o przodującą o r
ganizację młodego pokolenia 
Zw iązek M łodzieży Polskie j, 
zm obilizować wszystk ich spor
towców wokół realizacji b-Tet-
niego P lanu, naszego w ie lk iego 
w k ładu  w  dzieło u trw a le n ia  
światowego pokoju.

B udu jąc potęgę naszego k ra ju  
na jskutecznie j przeciw staw iam y 
się krw iożerczem u im p e ria liz 
m ow i.

Niech ży je  obóz poko ju  ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  na czele!

Niech ży je  bohaterska m ło 
dzież św iata walcząca o pokój!

Niech ży je  odrodzony sport 
po lski, przygotow ujący młodzież 
do w yda jne j pracy i  obronności 
k ra ju !“ .

D eklarac ję  sportowców zebra
n i p rz y ję li długo n iem ilknącym i 
oklaskam i.

Mistrzostwo juniorów , w tenisie 
zdobyła Riczkówna z Gliwic

SOPOT. — W  niedzielę w  So
pocie rozegrano fina łow e spotka 
nia w  ko n ku re n c ji ju n io re k  oraz 
pó łfina łow e  spotkanie w  kon 
k u re n c ji ju n io ró w  i  w  grach 
podw ójnych.

W  ko n ku re n c ji ju n io re k  m i
strzostwo P o lsk i na ro k  1950 
zdobyła R iczkówna (G liw ice), po 
zw ycięstw ie nad K uba lanką 
(K raków ) w  stosunku 6:2, 3:6, 
6:3. G ra b y ła  zacięta i  ciekawa, 
p rzy  czym obie ten is is tk i zare- 
prezentow ały dobry  poziom. 
R iczkówna zwyciężyła  dz ięk i 
w iększej a m b ic ji i  lepszej ta k 
tyce.

W  grach p ó łfin a ło w ych  K u - 
ba lanka (K raków ) pokonała

G uzikównę (Radom) 6:1, 6:4, a 
R iczkówna (G iiw ice) W ilb ik ó w - 
nę 6:3, 6:1.

W  grach pó łfin a ło w ych  w  kon 
ku re n c ji ju n io ró w  L ic is  (K ato
w ice) pokonał M is iaka (Często
chowa) 6:1, 7:5, a Sebrala (K a
tow ice) Kan ikow skiego (Poznań) 
6:4, 6:4.

W  pó łfina łach  g ry  podw ójnej 
para Sebrala —  B on i pokonała 
parę K an iko w sk i — W ereczko 
6:2, 6:2, a para L ic is  —  K u la w ik  
pokonała b rac i S iko rsk ich  6:3, 
6 :2.

Fina łow e spotkania zostały 
przełożone na dzień 21 .bm., ze 
względu na przedmecze zawod
n ików .

Aktywna praca
kola sportowego Budowlanych

GDAŃSK. Żywotną działalność 
na< polu ku ltu ry  fizycznej przeja
wiają robotnicy Państwowej ż w i
rowni i Betoniarni w Dzierzgoniu 
woj. gdańskie, zrzeszeni w  Kole 
Sportowym Budowlanych.

W krótkim  okresie czasu rozwinę
li oni szeroką działalność trzech 
założonych przez siebie sekcji: lek
koatletycznej, p iłk i nożnej i  gier 
sportowych, organizując liczne im 
prezy sportowe o charakterze pro
pagandowym.

O należytym zrozumieniu przez 
robotników dzierzgońskich zagadnie

nia umasowienia sportu świadczy 
fakt wciągnięcia całej załogi do 
prób na odznakę SPO.

Za 100 proc. przeprowadzenie 
zdobycia norm SPO, Koło Sportowe 
przy betoniarni dzierzgońskiej u- 
zyskało od W K K F  sprzęt sportowy 
wartości 35 tys. zł, który pozwolił 
na dalszy rozwój istniejących sek
cji. Ostatnio sportowcy dzierzgoń- 
scy odwiedzili k ilka LZS-ów, orga
nizując na wsiacn propagandowe 
zawody sportowe oraz udzielając 
członkom LZS-ów pomocy przy zdo 
byciu norm SPO.

Lekkoatleci radzieccy startują 
w mistrzostwach Europy

MOSKW A. — W sobotę wyleciała 
z Moskwy samolotem do Brukseli 
reprezentacja lekkoatletów radziec
kich, która weźmie udział w lekko
atletycznych mistrzostwach Europy, 
rozgrywanych w  dniach 23—27 bm.

W skład 40-osobowej ekipy ra
dzieckiej wchodzą ra. in. rekordzist- 
k i i rekordziści świata: w rzucie dy
skiem Dumbadze, w  rzucie osz
czepem — Smirnicka, w pchnięciu 
kulą — Toczenowa, w  biegu na 30 
km — W anin, rekordzista Europy, 
w trój skoku — Szczerbakow.

Udział w  mistrzostwach Europy w 
Brukseli będzie drugim startem za
wodników radzieckich w tego rodza
ju  imprezie. Po raz pierwszy, jak  
wiadomo, zawodnicy radzieccy star
towali w mistrzostwach Europy w

1946 r. i odnieśli w ie lk i sukces, zdo
bywając wówczas 6 złotych medali, 
14 srebrnych i 2 brązowe. Ty tu ły  
mistrzów Europy zdobyli: Seczeno- 
wa (100 i 200 m), Dumbadze (dysk), 
Karakułów (200 m), Sewriukowa (ku
la), Majucza.ia (oszczep).

W tegorocznych mistrzostwach E- 
uropy startować będą 23 państwa. 
Oprócz ZSRR m. in. wezmą udział: 
Polska, Czechosłowacja, Rumunia, 
Szwecja, Francja, Anglia, Finlan
dia.

Równocześnie z mistrzostwami od
będzie się w Brukseli Kongres M ię
dzynarodowej Federacji Lekkoatle
tycznej. Przedstawicielem ZSRR na 
ten Kongres jest kierow nik ekipy 
radzieckiej — Andrianow, wiceprze
wodniczący Kom itetu K u ltu ry  F i
zycznej i  Sportu ZSRR.


